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Przed zebraniem 
Lig i Narodów.

Lwów, 22. sierpnia. 
(C.) Jak ostatnio na Londyn, tak 

obecnie na Genewę zwraca się uwa
ga całego św iata politycznego. Roz
poczynają się tam bowiem wkrótce 
obrady Ligi Narodów. Najpierw od
będzie się posiedzenie Rady Ligi, a 
w  dniu 1 września nastapi otwarcie 
plenarnego zebrania członków Ligi.. 
Będzie to już piąta z rzędu seisja Li
gi Narodów od czasu jej istnienia. 
Ale nigdy jeszcze nie oczekiwano 
zebr aria się Ligi Narodów z takiem 
naprężeniem, jak obecnie. Ogólne 

mianowicie panuje przekonanie, że 
rozpoczynające się za kilka dni o- 
Irad y  genewskie będą miały ogrom
ne znaczenie, obfitować będą w  nie
zwykle doniosłe wydarzenia. Zapo
wiedziana obecność w Genewie sze
fów rządó w państw sojuszniczych z 
Mac Donaldem i Herriiotein na czele, 
bezpośrednio po konferencji londyń
skiej, utrwala to przekonanie i ka
że widzieć w obecnej sesji Ligi Na
rodów' zdarzenie polityczne pierw- 
szorzędnego znaczenia

Po za całym szeregiem spraw  fi
nansowych, gospodarczych i huma
nitarnych, które znajdują się na po
rządku dziennym obrad Ligi, będą 
mieli członkowie Ligi do załatw ie
nia ogromnie skomplikowany i trud
ny problem paktu gwarancyjnego. 
Szczególnie wobec stanowiska, jakie 
zajął względem tego paktu Mac Do
nald, spraw a ta bardzo się skompli
kowała. Więcej nawet! Odrzucenie 
przez rząd Mac Donalda projektu 
Ligi Narodów, zmierzającego do u- 
regulowania wzajemnej pomocy 
państw względem siebie pod wodzą 
Ligi Narodów w  razie napadu przez 
jakieś inne państwo, zadało dotkli
wy cios powadze Ligi Narodów, od
słoniło przy tern jej słabe strony- 

Trzeba mianowicie przypomnieć, 
że Liga Narodów powstała głównie 
przy poparciu Wielkiej Brytanii, 
k tóra też przy tej sposobności za
pewniła w niej sobie wypływy nie
mal dominujące. Dość powiedzieć, że 
gdy innym państwom, w Lidze re 
prezentowanym, przysługuje na 
zgromadzeniu po jednym głosie, — 
Wielka Brytanja ma aż sześć gło
sów, a to dzięki temu, że doininja 
angielskie są w Lidze Narodów re
prezentowane jako państwa samo
dzielne. Jeżeli doda się do tego, że 
w  samej Radzie Ligi, którą uczynio
no przywilejem kilku państw, ma 

Anglja również przewagę, że także i 
Generalny Sekretariat Ligi znajduje 
się pod jej wyłącznym  prawie w pły
wem, trzeba zgodzić się, chcąc nie 
chcąc, z tymi, którzy uważają Ligę 
Narodów za kreaturę i, narzędzie po
lityki angieisklc!

Pogranicze sow., 22. sierpnia.
Z Moskwy donoszą: Jak. było

de przew idzenia, pomyślny wynłk 
międzysojuszniczej konferencji w 
Londynie otaz osiągnięte porozu
mienie z Niemcami w yw ołały wiel
kie oburzenie i niezadowolenie 
wśród rządowych sfer sowieckich. 
Prasa sowiecka zgodnie potępra „u- 
stępilwość’1 rządu niemieckiego, 
dzięki której umożliwiono w ytw o
rzenie jednolitego frontu imperia
listycznego", skierowanego prze
ciwko proletariatowi, przeciwko ro-

Istotnie, jak zresztą stwierdziła 
to właśnie niedawna notą Mac Do
nalda w sprawie opracowanego w 
fonie Ligi projektu paktu gw arancyj
nego, Anglja najwidoczniej wyko
rzystuje swoje w piyw y av Lidze Na
rodów uważając ją po prostu za źró
dło samych iylko korzyści dla sie
bie, bez obowiązku ponoszenia ja
kichkolwiek ciężarów i obowiązków 
z tytułu swego członkowstwa w Li
dze. Dlatego też z wielką rezerw ą i 
z silną dozą podejrzliwości pa
trzyć należy na zamierzenia, — 
jakie ma Anglja wobec rozpoczyna
jącej sic obecnie nowej sesji Ligi Na
rodów.

Między innemi zamierza Anglja 
zaproponować powiększenie liczby 
stałych i niestałych członków Rady 
Ligi, a to w  związku z przypu;zczal- 
ntm  wstąpieniem nowych państw do 
Ligi. łdzie tu przedewszystkrem o 
Niemcy. W prowadzenie ich do Ligi 
i do jej Rady będzie nowem wzmoc
nieniem w pływ ów  angielskich w 
Lidze, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że Niemcy zechcą odwzajemnić się 
Anglii; za popieranie ich interesów 
na konferencji londyńskiej, będą się 
czuły także wobec Anglji i w dal
szym ciągu zobowiązane za upra
wianą przez nią wybitnie germano- 
filską politykę.

I kto wie, czy nie mają racji d , 
którzy utrzymują, żc to właśnie ze 

, względu na Niemay Mac Donald 
■ odrzucił opracowany przez Ligę 
I projekt paktu gwarancyjnego, gdyż 

izwracał się on w  pierwszej linii 
przeciwko Niemcom. Obecnie An
glja wystąpi z własnym, opracow a
nym przez Mae Donalda projektem 
gwarancyjnym . Jak wynika z lako
nicznych doniesień prasy, zmierza 
on do utworzenia z Rady Ligi sta
łego ciała wykonawczego, które 

'  czuwałoby nad wykonywaniem  po-

bofnikom niemieckim w szczegól
ności. Niemcy w ten sPosób zdra
dzili proletarjat śv, iata. P sm a so
wieckie podkreślają całej „poło- 
wiezneść*’ oraz „iluzcryczność" o- 
siągniętei pacyfikacji Europy, o ile 
ona opiera się na „kompromisach" 
bez przeprowadzenia gruntownej 
a dokładnej rewizji tych układów 
pokojow. (,,Scilicet" aluzja do tra
ktatów wersalskiego , in.), na któ
rych ufundowane są obecne sto
sunki międzynarodowe w Europie-

stanowień Ligi. Dążeniem Mac Do- 
naldh jest mianowicie zamienić Li
gę Narodów w rodzaj międzynaro
dowego sadu rozjemczego dla roz
strzygania zagrażających pokojowi 
sporów międzynarodowych. Żeby 
m ś  arbitraże Ligi miały posłuch, 
chce Mac Donald dać jej odpowie
dni kontyngent wojskowy.

Francja podobno także wystąpi 
z w łasnym  projektem paktu gw a
rancyjnego, któ-ry znów w ypraco
wał Herrioł. Jaik donoszą jednak 
dzienniki paryskie, Hanriot przed 
wniesieniem swego prefekta na 
forum Ligi chce porozumieć się z 
Mac Donaldem, żebty to był pro
jekt wspólny Francji i Anglji. Czy 
uda mu się i w  jakim stopniu uzgo
dnić zapatryw ania angielskie z fran 
cuskiemi na kwestii? bezpieczeństwa 
pokoju europejskiego, a przede- 
wszyistkiem same; Francji — jest to

II.
Lwów, 22. sierpnia. 

Stosunki gospodarcze krajów 
środkowej Europy pozostają w  ści- 

■ słym  ze sobą związku. Podobnie 
* jak Niemcy, Austria oraz W ęgry 
I przechodziła Polska lata deprecja

cji sw ego pieniądza. W aluta każde-

zagadnienie, którego rozwiązania 
oczekują w szyscy  R na prężeniem, 
oczekuie zw łaszcza Polska. DoWcii- 
cziasowe bowiem tendencie Francji 
w tym względzie szły po lina za 
bezpieczenia na równi z interesami 
Francji także interesów  Polski, jako 
■jej sojuszniczki!. Czy ten punkt w i
dzenia (znajdzie i w Herriocic nie
złomnego i niewzruszonego obroń
cę, nic o tern pewnego i- stanow 
czego powiedzieć nic można.

W każdym razie nasza delega
cja polska, która w przyszłym  ty
godniu pod wodną Ministra Skrzyń
skiego wyjeżdża do Genew,', bę
dzie miała niejeden l'wc;dv orzech 
do zgryzienia. Przedewszysiktem  
właśnie w tak doniosłej dla mis 
kwestji paktu gwarancyjnego. Rząd 
polski w  w ysłanej ostatnio nocie 
sprecyzow ał już .swó; punkt widze
nia w tej sprawie, a opurł się w 
niej ra  projekcie Ligi Narodów, 
który odrzucił Mac Donald, v. u- 
względnieniem pewnych zmian, któ
re należałoby w prow adzić w celu 
ułatwienia praktycznego zastoso
wania postanowień tego projektu. 
Z całym zaś naciskiem noki polska 
podkreśla konieczność i ustalenia 
zasady ogólnej solidarności między
narodowej państw, należących do 
Ligi Narodów, w spraw ach 'zabez
pieczenia pokoju, oraz konieczność 
zapewnienia w należyty sposób 
członkom Ligi nienaruszalności te 
rytorialnej i państwowej niezależ
ności politycznej. I to jest jedynie 
słuszna platforma do utrwalenia 
pokoju w Europie. Tylko że odbie
ga ona od stanow iska Anglji, która 
chciałaby uwolnić się od wszelkich 
zobowiązań na wypadek naruszenia 
pokoju. Czy utrzym a się na tern 
swojem stanowisku — to zależy w 
wysokim stopniu od tego. jckie bę
dzie w  tej sprawie stanowisko

nej dowodzi łączności krajów  tych
pod względem  gospodarczym. Nie
zależnie też od siebie każde z tych 
państw ' przeszło ostatnio na drogę 
stabilizacji swej waluty. Uczyniła 
to Austria przy pomocy Ligi Naro
dów, podobnie >i W ęgry. Niemcy 
położyły k res dewaluacji stw arza-

go z ryich państw dew aluow ała sic 
z innych przyczyn; sam fakt atoli . 
rów poczesnego nieomal przecho
dzenia tej samci choroby picnięż- |

jac markę rentow ą, jako w ahnę 
przejściową. Niezależnie od tych 
państw  Polsk-a przez reformę pie
niężna d. Min. Grabskiego w eszła

Francji.

Perspektywy procesu sanami gospodar. Polski.
WSZYSTKIE KRAJE EUROPY ŚRODKOWEJ SĄ GOSPODARCZA 
JEDNOŚCIĄ! — SANACJA GOSPODARCZA NIEMIEC WPŁYNIE 
DODATNIO NA SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ POLSKI. — WYNIKI 
KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ ODDZIAŁAJĄ TAKŻE I NA NASZE 
STOSUNKI KREDYTOWE. —  NASZE SFERY KIERUJĄCE WINNY 
WYZYSKAĆ POMYŚLNIEJSZĄ OBECNIE DLA POLSKI KONJUN- 

KTURĘ GOSPODARCZĄ!
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w  okres stabilizacji wafety. Trud
no tedy oprzeć się w rażen ig  iż 
mimo rozbieżności "politycznej i sa- 
m cd ze ln o śu  każdego z tych k ra
jów istnieje związek przyczyno w?/ 
(pomiędzy'' tern,i niezałeltnemi cd 
siebie organizacjami politycznemu i 
igospc.uarozenri. Podobieństwo sy 
tuacji ujawniło się w  tych krajach 
rr tly łk o  na polu waluto wem. Ten 
sam kryzys pieniężny i przem ysło
w y, te sam e znarmona ciasnoty 
ikredy rowej, ten sam w reszcie pod
wyższony gpaióm kosztów u trzy
mania .znamionuje wspomniane pkfi.- 
stw a.

S tw ierdziw szy tedy  związek 
pom ęczy  zjawiskami gospodarcze- 
mi (krajów środkowej Europy zaj- 
miemy się obecnie położeniem jed
nego z tych państwą a mianowicie 
Niemiec po wynikach konferencji 
(londyńskiej. Pow szechnie oczekują, 
iż konferencja londyńska, dzięki u- 
Slmięcm głównych politycznych 
gospodarczych problem ów powo
jennych oraz w  związku z p rzy
rzeczoną Niemcom pożyczką 800 
milionów m arek w złocie, spow o
duje odrodzenie przemyski miemie- 
skiego Jak wiadomo, Ameryka tak 
diługo pow strzym yw ała się od in
terw encji gospodarczej w  Europie, 
jak długo stosunki francusko-nie-
Triectkie -były nieuregulowane. Od 
wyników  konferencji londyńskiej 
uzależniała ona przystąpienie do 
iprsicy nad. odbudową gospodarczą 
Europy.

Otóż należy przypuszczać, że 
sanacja gospodarcza Niemiec nie 
pozostanie bez w pływ u u® stosun
ki gospodarcze Polski. Na zmniej
szenie się eksportu polskiego
w płynęły stosunki niemieckie w 
tfróczhW  mierze. Główne artykuły ' 
wywozow e Polski, jak węgiel,
drzew o i nafta nie znajdow ały w 
Niemczech w czasach ostatnich 
zbytu z powodu panującego tam 
zastoju gospodarczego. ' Tym fak
tem tłumaczy się w  znacznej m ie
rze kryzys na Górnym Śląsku; 
krytyczna sytuacja w  naszym
przem yśle drzew nym  w ynikła w 
znacznej mierze stąd, yiz Niemcy 
przestały być odbiorcami drzew a 
iuiszegn. D otyczy to w  pew nej

Z e  s s > r a w  r u s k i c h .
MARTWY SEZON. — GRZYWNA ZA ZYCZENIA ŚWIĄTECZNE. -  
UGODA POLSKO-RUSKA W R. 19C8 I 1911. — EMIGRACJA POLI
TYKÓW RUSKICH ZE LWOWA. — Z ŻYCIA EMIGRANTÓW RUŚK.

Lwów, 22. sierpnia.
(W.) W polityce ruskiej zapano- 

w fł na całej linii ,,m artw y sezen“. 
W ykładnikom  tego jest między in- 
nerrti także i tc, że oprócz „Prapo- 
ru“ przestały wychodzić dla braku 
prenumeratorów dalszo dwa tygo
dniki; „Zahrawa“, organ iaszystów  
ruskich i „Ukraińskie Słow o“, organ 
bojowy mieszczaństwa ruskiego. 
Prowincja' zaprzestała zupełnie in
teresow ać się polityką, czego naj
lepszym dow odem  jest fakt, że wie
ce Zwoływane w nailepiei nawet 
zorganizowanych powiatach w  isipra 
wie szkolnictwa ludowego nie dopi
sały, gdyż ani księża, ani naw et na
uczyciele ludowi nie wzięli w nich 
udziału, za co ich surowo karci 
,,Diło“.

Ks. Damian Łopatyński, admini
strator parafji przy cerkw i W ołos
kiej we Lwowie, wygłosił w  czasie 
świąt Bożego Narodzenia kazanie, 

j zakończone ndstępującemi -słowy, 
l „Daj Boże. abyśm y doczekali się 

obchodu święta Bożego Narodzeniu 
I w  naszej wolnej Ukrainie". W sku

tek doniesienia jednego z wyw.a- 
dowców wytoczono ks. L. docho
dzenia o zbrodnię zaburzenia pu- 
błicznego z § 65 u. k„ które jednak 
zostały zastanowiono. Niatomttst 
D etekcja Policji ukarała go za te 
n !ez)szczrdnc życzenia grzywną w 
kwocie 50 zł.

W  pamiętnika eh śp. Leona Biliń
skiego (znajdujemy cidkawą wzrrińn 
kę (istr. 158—165) o  ugodzie polsko- 
ruskiej zawartej za jego pośredni
ctwem na terenie wiedeńskim 
w roku 1908 pod pizcwodni- 
ctwem ówczesnego prezesa Koła

Polskiego dra Głąbińskiego — z 
dr. K. I ewiekhn i Wasylkiem i w y 
mienia szereg koncesji przyrzeczo
nych wówczas Rusinom jedyni* za 
zaniechanie warcholskiej agitacji w 
kraju. Ugoda ówczesna w  praktyce 
nie drala jednak żadnych efektów'. 
Takie same pertraktacje ugodowe 
prowadzone były miedzy Komisją 
parlamentarną Kola Polskiego a dr. 
K. Lewickim i dr. E. Petruszewl- 
czern w r. 1911, lecz również bez
skutecznie. Omawiając ten ustęp 

ipam iętników twierdzi „Dlło“, Że o  
tych pertraktacjach nie wiedział 
nikt iz polityków ruskich j w zyw a 
di. K. Lewickiego do wyjaśnienia 
tej sprawy.

Adwokat dr. Jarosław Oleśnicki,
b. am basador Z. U. N. P . w Londy
nie. przeni.ósł swoją Cfflbefcrję ad
w okacką ze Lwowa Ido Złoczowa. 
Powoli zaczynają opuszczać Lwów  
najwybitniejsi politycy ruscy, gdyż 
przestał on !uż być ośrodkiem poli
tyki ruskiej i nakazów  centrali sto
łecznych nikt już na prowincji me 
słucha,.

Komitet: 1 zaldrodn)'o - ukrtińiśkillS 
emigracji politycznej w  Wiedniu 
ogłosił spraw o/aanie kasow e, w y
kazujące w  czasie od 1 lutego do 
31. lipca 1924 r. dochód ze skłedek 
w kwocie 55,863.800 kor. austr., któ
rych użyto ńa zapomogi i pożyczki 
mniej zamożnym. Równocześnie 
zwrócił się Komitet po raz trzeci 
do Ligi Narodów i  (prośbą o w y- \ 
jednanie u Rządu polskiego pozwę- r 
lenia na powrót emigrantów ruskich 
z Austrji, Czechosłowacji ł Niemiec 
do k-aju.

części i przem ysłu naftowego. Z [ 
chwilą tedy, gdy Niemcy zjaw ią się 
na „naszych rynkach jako odbiorcy 
głów nych naszych artykułów  w y
w ozow ych poprawi się sytuacja 
gospodarcza Polski.

Pozaicm  w yniki konferencji lon
dyńskiej me powinny pozostać bez 
v,pływu i na nasze stosunki k re
dytowe.

W skazyw ano juk wielokrotnie 
na to, iż plan sanacji przcprow a- 
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dzony przez p. P rem iera Grabskie
go, obejmował w szystko  to, co 
własnem-i siłami zduiałać potrafi
liśmy. Zaznaczano też, że  jedna
kowoż dzieło sanacji natrafić musi 
na i poważno trudności, jeżejlł niie 
uzyskam y pomocy kredytow ej za
granicy'. Otóż główni kapitaliści 
świata, Am erykanie i Anglicy, po
w strzym yw ali się dotąd cd w szel
kiej ingerencji w krajach środkowej 
Europy uważając, iż sytuacja jest 
tak długo niewyjaśniona, jąk- długo 
nie brdzie uregulow aną sprawa 
francu sko-, niemiecka.

Jest tedy rzeczą moEliwą, że 
po konferencji londyńskiej zmieni 
się punkt widzenia finansiery św ia
ta na spraw ę pomocy kreaytow ei 
dla krajów  środkowej Europy, a 
tern samem i dla Polski.

Dla dalszego tedy przebiegu 
'przesilenia gospodarczego w  Pol 
sce wypadki św iatow e ostatnich ty 
godni nie pozostaną obojętjięfiii 
•Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
w chwili, gdy w ysiłek całego spo
łeczeństw a polskiego osiągn d  to, 
na co stać je było i gdy doszliśmy 
do momentu, w  którym  pomoc za 
graniczna dzieło sanacji skutecznie 
puprzeć może, zaistniały zagrani
ca w arunki pomyślniejszej dla nas 
kcinijunktury gospodarczej. 'Rzeczą 
n; szych czynników  gospodarczych 
i 'politycznych będzie w  odpowied
nim momenc;e wykorzystać pomy
ślniejszą dla nas koniunkturę, przy
czynić się w  ten  sposób do utrw a
lenia dzieła sanacji, tak szozęślW 
wie zapoczątkow anej w lasnem i si
łami społeczeństw a polskiego.

Dr. Em 1! Spat.
m

ROKOWANIA BELGI JSKO-NIE- 
MIECKIE ROZi OCZvĄ Sit;

1 WRZEŚNIA 
Borli > 21 sierpnia. (.Teł. G. i .) 

B uro W cifa d in o a  z B uksek, że 
rokowania w sprawie doprowadze
nia do jakiegoś modus v veudi 
celem uregulowania stosunKÓw 
handlowych pomięd y B lgją a 
Niemcami ro ip o c z n ą sę  1 września 
b, r. Prowizoryczny układ, który 
ma być zawarty, będzie ob wia. y- 
Wał do czasu zawarcia def.nityw- 
nego traktatu hai’d'ow&gó,

---------- o- -
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M1GLEL DE LNAMUNO.

M y ś l i .
(Dokończenie),

Ja, ja i ja — powie m ole czytel
nik — a czemże to ty Jesteś? Mógł
bym odpowiedzieć za Oberm annem : 
„Dla wszechświata ibiczem. dla sie
bie wszystkiem". Ale wiolę Eftwałać 
s*ę na maksymę Kanta, która okre
śla to le p H  a mianowicie, że w)'n- 
niśmy naszych bliźnich, to jest in
nych łudzi, uważać nie jako nasze 
środki do celu, ale jako same cele. 
Bo nie chodzi tu tylko o mnie. Cho
dzi tu także o ciebie, kochany czy
telniku, k tó ry  mnie słuchasz. Chodzi 
tu o kogokolwiekbądź innego, o 
wszystkich i każdego.

Sądy indywidualne mają tą  samą 
w artość, co i sądy ogólne — po
wiadają. logicy. Indywiduum nie jest 
elzerrś odosobnionem, ale jest ra- 
CŁej cząstką wszechistności.

MIŁOŚĆ I WSPÓŁCZUCIE.
Gzłowtręk pragnie miłości, albo, 

ob na  jedno wychodzi, pragnie

współczucia. Pragnie, aby irtni od
czuwali i dzielili jego troski i bole- 
śdci. Żebrak, oczekujący na skrajiu 
drogi na jałmużnę, potrzebuje nie- 
ladia zręczności, by wzbudzać w 
przechodniach łlitgść ukazaniem 
sw ej ran y  czy też swego kalectwa. 
Bo jałmużna ma nletylko znaczenie 
pomocy w  zmiennych kolejach 'ży
cia — ona jest taK-że aktem  w spół
czucia. A nieszczęśliw y nie 'Jest 
bynajmniej wdzięczny za jałmużnę, 
która mu się podaje, odwracając 
rów nocześnie oczy, aby go hie 
widzieć. Przeciw nie, wdzięczniej
szy  będzie, Jeśli mu się da m oż
ność wypowiedzenia s;ę, aniżeli za 
w sparcie, jakkolwiek z drugiej 
strony wolałby je otrzym ać. Ale 
warto widzieć, z jaką skwapliwo- 
ścią opowiada każdemu, który mu 
Okaże zainteresow anie, o swoich 
'Cierpieniach. — On pragnie, aby
go żałowano, aby  go kochano.

Miłość kobiety jest zazwyczaj 
współczującą, m acierzyńską. Ko
bieta oddla'e się kochankowi dla
tego, że widzi, iż on cierpi z po
wodu sw ego pożądania. Izabela 
mijała współczucie dla Lorenza, 
Julia dla Romea. Framcesca 'dla 
Pacia. Kobieta zdaje się mówić"

Pójdź, biedny przyjacielu, abyś już 
me cierpiał tak bardzo pnzezęmnie. 
I ze względu na to, miłość Jej jest 
czulsza i ^czystsza, aniżeli miłość 
m ężczyzny, jest czujniejsza i 
trwalsza.

W spółczucie je®t zatem  istotą 
duchowej miłości człowieka, tej 
małości świadomej siebie samej, 
wolnej od zwierzęuośai, i tej miło
ści wreszcie, k tóra nie odnosi się 
do żadnej poszczególnej osooy. 
Miłość jest współczująca — i to 
tern silniej, im silniej się kocha.

NADZIEJA, JAKO RODZAJ 
WIARY.

Jeżeli w iara jest istotą nadzaei, 
to nadzieja jest naodwrót znowu 
p e w y m  rodzajom w iary. Jak  dłu
go w iara nie w zbudzą w  nos na
dziei, tak długo jest ona jeszcze 
nieuksztafcowana', chaotyczna, nie
określona i poter.cjonailna — jest 
raczej możliwością wierzenia, jego 
pragnieniem.

Jednakowoż m rstnw  wfenźyć w 
coś określonego, a. w ie z io n y  tylko 
\V to, co nąm daje nadzieję; tylko 
w  naszą nadzieję w ierzym y. Czło
wiek pamięta przeszłość, zna te 
raźniejszość, w ierzy jednak tylko

v; rzeczy przyszłe. W ierzyć w tó. 
czego silę jeszćz&t lite wijzrajło,, 
znaczy w ierzyć w to. 00 się jesz
cze ujrzy. W iara zatem  polega — 
pow tarzam  — ńa wieirzennu w na
dzieję. W ierzym y w  to. na co -ma
m y nadzieję i od czego spodziewa
my sśę przyszłego życia, Miłość 
I ozwa^a nam w ierzyć w to, 00 nam 
iprzynoszą nasze m arzenia i na
dzieje.

Wiara jest naszą tęsknotą do 
wieczności, do Boga, a nadzieja 
jest potrzebą Bcga. w ieczności n a 
szego podobieństwa do Boga, na
dzieja wychodzi na spotkanie na
szej w iary  i wznosi nas wzwyfe.

Człowiek wznosi się zapnmocą 
w iary  do Boga i mówi doń; -Wie
rze o Boże mój, daj mi coś, w  co- 
bym mógł wierzyć. A Bóg anyła 
mu nadzieję w  życie przyszłe. a\by 
w nią uderzył. Nadzieja jest na
grodą .za wiarę. Tylko ren, kto wie
rzy, ma naprawdę nadzieję, a tyl
ko ten  w iersy , kto ma nadriełb- 
W ierzym y tytko w  to, na co ma
my nadżieję. a mamy nadzieję tyl
ko w to, w  co w ierzvm y.

Tfóm. J. Pełgńska.
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GL O SSY .

W obronie prawdy.
W  numerzs w czorajszym za

mieściliśmy kilka udatnie skreślo
nych słów  odpowiedzi dla „Ga
ze ty  Warszawskiej*1, altakującej 
rdeui.statimie w sposób w prost  u rą
gający wszclk ei przyzwoitości u- 
rzędniKÓw-Maiopolan i społeczeń
s tw o  małopolskie. Artykuł ten 
wzDiidził silne echo w szerokich 
feeiach publiczności, dostaliśmy 
bowiem w dniu dzisiejszy m kilka 
listów, związanych z jego treścią. 
Jeden z nicli. bardzo tram y, p rzy 
taczam y poniżej. Red.

Lwów, 22. sierpnia.
Posłuchajmy, juk .się na udział 

Galicji w ogólnym dorobku narodo
wym zapatruje znakomity patrjiota 
i publicysta Stanisław Szczepanow- 
ski: , W ypadkami z r. 1863 nić pracy 
obywatelskie} przerw ana została w 
Królestwie Pol., a  spuścizna dal
szej pracy w  kierunku żywej trad y 
cji narodu dostała się prowincji dio 
tego czasu najnieszczęśliwszej, naj
bardziej gnębionej — Galicji". A da
lej. „Jeszcze nie mauiy Śniadeckich 
nowych, Lelewelów, ale umiwiersaJ- 
rością zakresu i głębokością w pły
wu Kraków już odda wpa prześcignął 
Akademię wileńską. Z historyków 
zaś nikt leipiiej nie znał lub nie zna 
swojego wieku, jak Szujski, Kalin
ka lub Stanisław Tarnowski. Są to 
Europejczycy w  calem znaczeniu 
U go słowa".

Jeżeli do wyżej przez Szczepa- 
nowskiego wymienionych, dorzuci
m y jeszcze nazwiska tylko Smolki, 
Ziemiałkoiwskiego, Matei Id, Grott
gera, Szajnochy, Wyspiańskiego,
Kubali, obu Tetm ajerów, Asnyka, 
Pola, Romanowskiego, bo niepodo
bna wymienić wszystkich, to icatete, 
.z dumą powiedzieć będziemy mogli, 
że  do skarbca kultury- polskiej. M a
łopolska z próżnemi nie przyszła rę 
kami.

Porów nując nasze stosunki z te- 
mi, które panowały w dwóch in
nych dzielnicach, m ądry i dobry
Prus mówi: „W Austrji jest nieco
lepiej. 1 tam Polacy nie posiadają 
sam odzielności, polityczne i. ltie 
właścicielami, tylko oficjalistami 
sw egfl]niegdyś folwarku. Ale przy
najmniej są wolni, są traktowani,
jak lud'/ie, nie zaś, jaik bydło robo
cze. Bo autonomia z narodu podbite
go zdejmuje piętno niewolnika, o- 
tw icra dirzwi wśęzianiia, rozkuwa 
kajdany i pozwala w pewnych g ra 
nicach, myśleć, mówić, rządzić so
bą, doskonalić Pię, słowem być czlo 
wiekiem. nie aaś pociągowem lub 
Juczne/n bydlęciem".

Sama jednak autonom ią nie mo
głaby nic sprawić, gdyby duch naro
du nie czuwał i nie czekał chwili 
v uzwojenia. Konstytucją mogła po
wołać do życia tylko to. co rzeczy
wiście żyło, stw orzyć z niczego1 
1 iiuJS hy nic potrafiła.

Z dumą możemy zaznaczyć, że 
Polacy z Małopolski nigdy się n,ie 
zaskiePiaki w ciasnym egoizmie dziel 
jjicowymj a'le w brew  słowom „Ga
ze ty  \V ar°zaw sk'ej“ zaw rze i wszę
dzie tylko całość Polski mieli na 
v  zgledzie- Dowodem tego jest, jak 
ofiarnie Małopolska poświęciła swo
je zdobi cze autonomiczne, tak cięż
ko niegdyś na Austrii ndobyte, byle 
tylko nie naruszać związku z tą 
całością.

W  ślad za urządzeniami aiutono- 
micznemi poszły ofiary w ludziach, 
phcąc bowiem zadośćuezj nić bja-

Millerand o polityce Francji.
GŁÓWNYM CELEM DAŻEMA FRANCJI POMTNNA BYĆ KONSOLI
DACJA NOWEGO STANU RZECZY WYTWORZONEGO p O WOJ
NIE. — ZACIŚNIENIE STOSUNKÓW Z POLSKA. — ZBLIŻENIE DO 
ROSJI UWAŻA MILLERAND ZA NIEBEZPIECZNE. -  LUKA W U- 

KLADZIE LONDYŃSKIM.

Paryż, 21 sierpnia. (Tel. G. L.).
W  wywiadzie z przedstawicielem 
jednego z pism b. prezydent M:'!e- 
rand oświadczył, że głównym celem 
dążenia Francji powinna być konso
lidacja nowego stanu rzeczy, w y
tworzonego po wojnie. Konsolidacja 
ta da się osiągnąć przez zapewnie
nie poszanowania traktatów. Mille
rand wskazał dalej na konieczność 
zacieśnieniu serdecznych już obe
cnie stosunków z Belgią, Polską,

Czechosłowacją i Rumunją. Nato
miast b. prezyd. obawia się, że zbli
żenie się z Rosją może być nietylko 
zbyteczne, ale nawet niebezpieczne.
Za największy rszu itit konferencji 
londyńskiej Millerand uważa osiąg
niecie porozumienia sojuszników. 
W końcu Millerand wyraził ubole
wanie, że niesłychanie ważną spra
wa bezpieczeństwa Francji nie była 
wcale poruszana na konferencji lon
dyńskiej.

U l w a  z a d o w o lo n a  z na
„WILEŃSZCZYZNA JFST NAŁADOWANA MATERJAŁEM WYBU
CHOM Y M \ — „PRAWDA1 SOWIECKA IDEALIZUJE BANDYTYZM 

NA KRESACH. -  DĄŻENIE DO ZAJĘCIA WILNA.

Kowno, 21 sierpnia. (Tel. G- L.) 
Rządowa prasa litewska z zadowole
niem stwierdza, że rzekomy po
płoch. jaki miał powstać w Wilnie 
po napadzie na Stołpce jest zupełnie 
uzasadniony, ponieważ Wilenszczy- 
zna jest naładowana materiałem w y
buchowym, który każda najmniejsza 
iskra może zapalić. Jeżeli! tylko lud
ność miejscowa poczuje nad granicą 
większe siły sowieckich, grup w y
padowych — władze polskie mogą 
się znaleźć w sytuacji bez wyjścia.

Warszawa, 20 sierpnia. (Tek G. L.) 
Organ sowiecki ..Prawda" w ystąpił 
z antypolskim artykułem  korespon
denta warszawskiego Wolskiego, p. 
t . : „Kwiatki z kresów polskich". Na 
uwagę zasługuje ustęp idealizujący 
bandytyzm na kresach jako ruch 
partyzancki, życzliwie widziany 

przez ludność miejscową. Tutejsze 
dzienniki przypominają, że pod naz

wiskiem Wolskiego ukryw a się szei 
wydziału pras. poselstwa sow: w 
W arszaw ie — Bratki.

Kowno, 20 sierpnia (Tel. G. L.) 
„Lictuwos Żinios", omawiając ilinję 
Polityki wewnętrznej Litwy, pisze, 
iż należy stw orzyć silny blok parla
mentarny, który Drzy poparciu spo
łeczeństwa dążyłby do przemijany 
ustroju państwowego Liitwy na fe
derację przeciwstawiając się obec
nym prądom centralistycznym. — 
Litwa — zdaniem dziennika — win
na w swej tolerancji prześcignąć 
Polskę. Jeżeli uda się to uzyskać, 
nietrudnem będzie odzyskanie Wi- 
leriszczyzny.

Artykuł „Diet Żinios’’ jest tem  
ciekawszy, że świadczy o niezadowo 

leriu, jakie w umiarkowanych sfe
rach społeczeństwa litewskiego bu
dzi obecna szowinistyczne polityka, 
Litw'y.

* •

rozutnieii ie m sn
NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA ANGLJI Z MOŻNOŚCI ZAWARCIA NIE 
MIECKO-FRANCUSKIEGO TRAKTATU HANDLOWEGO? -  SNOV- 
DEN ZAPRZECZA JAKOBY MIEDZY MM A MAC DONALDEM DO

SZŁO DO STARCIA.

Wiedeń, 21 sierpnia- (Tel. G. L ) 
„W iener Allg. Zeitung" donosi 
z Londynu: Ostra różnica zdań w y
nikła między Mac Donaldem a 
Sno\denefn, która ujawniła sie 
w czasie konferencji londyńskiej, 
doprowadziła do formalnego zerwa
nia między obu członkami rządu ro
botniczego, ponieważ Snovden 
wskazuje stale na niebezpieczeń
stwo, wynikające dla Anglji z inoż-

rośeil zawarcia niemisekoifrancu- 
skiego układu handlowego.

Londyn, 21 sierpnia. (Tel. G. L )
Snovden oświadczył przedstawicie
lowi Daily Telegraf iż nieuzasad- 

i nione jest twierdzenie, jakoby mię- 
I dzy nim a Mac Donaldem doszło do 
I starcia z tego powodu, że mepodzie- 
I la poglądu premiera na p'an układu 
i handlowego francusko-nierniććsiego.

kom administracyjnym innych dziel
nie, Małopolska pozbawiła się naj
lepszych sił, a nie mając kim posad 
miejscowych obsadzić, zmiislticiiia 
była oddać je Rusinom i żydom, na
stępstwem czego jest zupełny upa
dek kulturalny małych miasteczek, 
które żyły tylko ofiarnością i pracą 
urzędników Polaków. Jak luźnym 
łinimo zarzucanego naszej dzielnicy 
austrofilizmu) był nasz zw iązek z 
Austria, wykazał to najlepiej ,,'lruk- 
+at brzeski", który momentalnie zwią 
zek ten potargał. Na zupiRtaiińe. komu 
Kłlużj ły ..Legtony": Polsce*.czy patYl 
stwom sprzym ierzonym ? — więzie
nia, Benjaminów a i Marmairos-Siget 
dostateczną są chyba odpowiedzią.

Że dążyliśmy do zrzucenia au
striackiego jarzma, tworząc ta me 
związki wojskowe, nie jest chyba 
dzisiaj tajemnicą, a .słynna obrona 
Lwowa, wogóle Wschodniej Mało
polski, w której dzieci urzędników’ 
„galicyjśłdch* główna odegrały rolę, 
dala takie św iadectwo ipatnbtyzmo- 
wi Małopolan, że wszelkie w t.*in 
względzie wypowiadLne w ątpliw o
ści są snmtW m dowodem ubó-twa 
duchowego tych. któnz.y je wypo- 
v\Jadają. W idoclnte bagno rosyj
skie, w którein do niedawna tkwili, 
zacie nniło im jasny pogląd nie ty l
ko na świat cał.v, ale i na to-, co się 
tuż pod ich bokiem działo.

Serdęcznęm życzeniem, aby

przejrzeli \vro#zcie ci, którym za
wiść i niechęć tak wzrSk zaciemnia, 
że wszystko, naw et najbliższych w 
fałszywem  widzą świetle, kończy
my tych słów’ parę. które nie w o- 
brorpe własnej, ale w imię, prawdy 
i dobra całej naszej Ojczyzny w y
powiedzieć byliśmy zmuszeni.

M. T.

Wieści z Wołynia.
Zrównanie dwu kalendarzy. — Do
bre tego skutki Psuje opór ludu ru
skiego. — Zbrodnicza propaganda 

wśród ciemnych mas.
{Korespondencją wł. „Gaz. Ł w j j  

Łuck, w sierpniu.
Skutkiem rozporządzenia w yż

szej w ładzy duchownej prawosław
nej zastał od I. sierpnia rb. zrów 
nany s ta ry  styl kalendarza z no
wym, co jest bardzo 'pożądaną i po
żyteczną innowacją, z powodu bo
wiem dwóch istniejących u nas ka
lendarzy mieksmy nadmiar dni 
świątecznych, przez co, rzecz jas
na tak gospodarstwo rolne, jak i 
p rzem ysł miejscowy bardzo cier
piały, Reforma ow a jednak nie jest 
talie łatw ą do przeprow adzenia, jak
by się na pierw szy rzut oka wydla- 
wać mogło. Dzieje ®ię bowiem 
rzecz nie przewidziana. Oto du
chow ieństwo praw osław ne, speł
niając rozkaz w ydany przez w yż
szą władzę duchowną, trzym a się 
nowego styiu i w dni uroczyste 
każe bić w e w szystkie dzwony, by 
w ezw ać sw e owieczki do cerkwi 
na uroczyste nabożeństwo, jed n ak ; 
jeśli nie nikt, to prawie nikt na nie 
nie przychodzi i nabożeństwo od
praw ia się w iprawie puste i św ią
tyni. Natomiast w  dni. w których 
według starego stylu święta przy
padają, cerkwie są w prost oblega
ne przez kmiotków, którzy posie
dziaw szy jakiś czas kolo nich, wi
dząc, iże choć — tch zdaniem — 
jest to dzień u ro czy ste j z nowym 
bowiem stylem, pogodzić się nie 
chcą, nabożeństw o nic jest odpra
wiane, odchodzą szem rząc do 
domu. w

Otóż; zaprowadzenie nowego ka
lendarza dla praw osław nych w y
dało na razie następujący rezultat: 
Lud nasz wiejski rusiński — z na
tury leniwy i skory do św iętow a
nia. a raczej do próżnowania, ob
chodzi teraz sw e święta raz w e
dług nowego stylu, nie idąc jednak 
w dnie te dla zamanifestowania
swego sprzeciwu do cerkwi, drugi
raz według starego stylu, przesia
dując również dla manifestacji
przed zamkniętą cerkwią. - Głów
nym powodem jest, mem zdaniem- 
wrodzone lenistwo naszego ludu; 
lecz druga przyczyna, to propa
ganda w śród •włościan, marąoa na 
celu wszystko, cc 'polskie albo choć 
by do nas zbliżone, przedl nimi 
zohydzić. Przekonyw a o tem istna 
nienawiść naszych Rusinów do no
wego styiu. Przez kogo owa pro
paganda jest szerzona, tego nie 
wiłem, ‘lecz, że istnieje ona, tego 
jestem  pew ien. YYołyniak.-----„o------

RZAD RZESZY DOMAGA SIE 
WYDANIA MORDERCOM' ERZ- 

BERGERA.
Budapeszt, 21. siefiPnd. ( le i .  G. 

L.) Poseł niemiecki w Budapeszcie 
wręczył rządowi węgierskiemu no
tę. domagającą się wydania aresz
towanego Henryka Forstera , któ
rego udział w zamordowaniu trź- 
b o ag era został udow odniony.
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M i ii deJiiarHjc indowa.
POŻYCZKA DLA NIEMIEC MA /A PEW N IĆ WSPÓŁPRACĘ SPRZY 
MIERZONYCH Z NIEMCAMI. -  UKŁAD LONDYŃSKI ZAPEWNIA 
KORZYŚCI FRANCJI, — SPRAWA DŁUGÓW REDZIE OMAWIANA 

NA PRZYSZŁEJ KONFERENCJI.

Paryż 2 i sierpnia. (Tel. G. L ) 
Na dziisiejszem posiedzeniu Izbv 
Herrior złożył deklaracje rządową. 
Prem jer przypomniał, że puni-tem 
wyjścia w rokowaniach londyńskich 
była sprawa pożyczki dla Niemiec 
w wysokości 800 milionów. Premjer 
zaznaczył, że o ile wojna łączyła 
państwa sprzymierzone, o tyle po
kój ujawnił rozbieżność interesów. 
Gdyby było nie doszło do ugody na 
konferencji, dalsze wysiłki w kie
runku zbliżenia sic byłyby uniemo
żliwione. Postanowienia londyńskie 
nie są sprzeczne z traktatem wer
salskim i dlatego bremjer je przy

jął. Premjer omówił korzyści, jakie 
Francja osiągnęła przez porozumie
nie, a mianowicie w dostawach w 
naturze i w przelewie spłat odszko
dowawczych. Układ nie narusza w 
i;iq:e?r> istotnych praw Francji, a 

j zapcwi la korzyści, które uwydat- 
j nią s.ę w budżecie. Prem jer zazna- 
j czył jeszcze, że będąc zmuszony 

cokorać wyboru między przywró
ceniem ścisłego sojuszu a akcja od
osobnioną, wolał w ylyać sojusz. 
Spraw a długów międzysojuszni
czych będzie omówiona na przy
szłej konferencji.

f o n a c h  m w  So fji.
SPRAWCY ZAMACHU DALI SZEREG STRZAŁÓW REWOLWERO
WYCH, KTÓRE CHYBIŁY. — PROTEST RZĄDU JUGOSŁOWIAŃ

SKIEGO. — WIELKIĘ WZBURZENIE W BELGRADZIE.
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NA NARADĘ W SPALĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, Z,-, sierpnia. (Z)
0  godzinie 1.30 po poł. Avyjechah 
.dc Spały w szyscy  ministrowie na 
posiedzenie komitetu politycznego 
Rady Ministrów.

M imstrowie powrócą jutro rano 
do W snszawy. Także min. rolnic
twa Janicki przerw ał urlop i udał 
się do Spały.

SYTUACJA NA G ŚU SK U .
‘i i « a . s z a - i .  - —l\ .-. ^ U .  L.)

Komisarz demobilizacyjny w Kato
wicach odbył naradę z przedstawi
cielami przem ysłu z powodu m aso
wego redukowania robotników, •- 

domagając się od przemysłowców 
kategoiycznego zapewnienia, iż siłę 
redukcji zmniejszą i nie będą przyj
mować robotników na nowych w a
runkach, — jak dotychczas — w  za
miarze pozbawienia ich uprawnień 
nabytych przed strajkiem.

Katowice, 2l sierpnia (Tel. G. L.) 
W edług itnbrtnacji z miarodajnej 
stiony w hutnictwie Śląskiem nie
przyjęto około 150 ludzi, zatrudnio
nych w chwili wybuchu strajku. Re
dukcja ta była przewidziana przed 
strajkiem. W górnictwie przyjęto do 
pracy około 35% robotników zatru
dnionych przed wybuchem strajku. 
Dalsze przyjmowanie w  toku. Rząd 
czyni wszelkie starania, aby złago
dzić bezrobocie i bezrobotnym 
przyjść z pomocą.

Katowice, 21 sierpnia (Tel. G. L.) 
Przem ysłow cy złożyli oświadczenie, 
że przy przyjmowaniu robotników 
do pracy nie będą uszczuplali ich 
FTaw poprzednio nabytych, a doty
czy  to także norm urlopowych. 

.Pozatem  ośwadczyli, że radcy za
łogowi, o ile ’iie dotknęła ifch reduk
cja zatrzym ają swój dotychczasowy 
Charakter. Rząd postanowi rozsze-' 
rzyć ustaw ę o zabezipiieczemu na 
v 'ypadek bezrobocia na wojew . 
śląskie i na podstawie tej ustaw y 
wypłacać będzie zapomogi bezro

botnym poza funduszem, k tóry  na 
ten cel otrzym ało województwo 
śląskie- Odnośne rozporządzenie 

wejdzie w życie z dniem 1. w rze
śnia.

Katowice, 2! sierpnia (Teł. G. L )  
Ze względu na znaczne pogorszenie 
sdę stosunków gospodarczych na 
Śląsku zawiązał się na Śląsku przy 
współudziale) w ładz i organizacji 
centralny komitet, k tóry podejmie 
akcję ratunkową na całym  obszarze
województwa.

'■ 1 1 ■■ o-  ....... .
ZATARG O PŁACE W Z. DĄ-

BROWSKIEM.
Warszawa 21 sierpnia. (Tel G. 

L.). „Przegl. Wiecz." donosi z Dą
browy górniczej iż rozpoczęły się 
tam rokowania między kapitałem  
a pracą. Przemysłowcy domagają 
się obniżenia zarobków o 10°/0
1 przedłużenia dnia pracy w sobo
tę o dwie godziny. Robotnicy od
rzucają te żadania i wysuwają ko
nieczność podwyższenia zarobków 
o 10% z powodii wzros'u drożyzny. 
Do porozumienia nie doszło. W Za
głębiu panuje spokói.

. o- -
Z PRZESZŁOŚCI NOWEGO POSŁA 
SOWIECKIEGO W WARSZAWIE.

Warszawa 22 sierpnia. (Tel. G. 
L.J. „Robotnik" w trzecim z izędu  
artykule występuje pizeciw  kandy
daturze W ojkowa na posła sowie
ckiego w  W arszawie w miejsce 
Oboleńskiego. Dziennik twierdzi, 
że W ojkow jes; odpowiedzialnym  
za aresztowanie i osadzenie w w :ę- 
zieniu 2 eksoertów polskiej komisji 
reewakuacyjnej.

Belgrad, 21 sierpnia (Tel. G. L ) 
W  nocy z 17. na 18. sierpnia nie
znani sprawcy napadli ponownie na 
attache jugosłowiańskiego w Soiji 
pułkownika Minkowiaza i dali doń 
szereg strzałów rewolwerowych, 
które jednak na szczęście chybiły. 
Spraw cy zamachu zbiegli. Pocęł ju
gosłowiański w  Sofji, Rakicz, zgło
sił z powodu izamachu energiczny 
protest u rządu bułgarskiego. Pre
zydent m inistrów Cankow wyraził 
ubolewanie z powodu zamachu i o- 
świadczyl, że wdroży energiczne 
śledztwo.

Warszawa, 21. sierpnia. (Tel. G- 
L.) „Gaz. W arsz ’* donosi szczegóły 
o machinacjach podatkowych w fir
mach niemieckich na G- Śląsku.
Firm a Casą- Wohlheim prowadziła 
podwójne księgi, jedne dla rządu, 
drugie dla siebie, przyczem nie no
towała wcale dwu trzecich trans
akcji. Firma Hohenlohe wydatki na 
inwestycje, które stanow ią czysty 
zysk przedsiębiorstwa, wpisywała 
na w ydatki bieżące, a zyski przed- 
siębśorstw po • polskiej stronie G. 
Śląska w kładała na budowę kopalń 
po niemieckiej części G. Śląska. 
Przem ysłow cy niemieccy wykazali 
w  r. 1922 i 1923 dochód w kwocie 
25 milionów, podczas gdy faktycz
nie wynosił on 3 do 4 razy wiecej.

W arszaw a, 22. sierpnia. (Tek G. 
L.) Dzienniki Podają, że Skarb pań
stw a poniósł wstkuteik machinacji 
podatkow ych firmy Hohenlohe, 
s tra tę  w wysokości 15 mili. zło
tych.

Marignbad, 21. sierpnia. (Tel. G. 
L.) W  związku z nadużyciami w 
zakładach Hahenlohego na G. Ślą
sku korespondent Agencji W schod
niej dówliadtje sie od bawiącego tu 
prof. Benisa, iż w zakładach tych

Belgrad, 2i sierpnia (Tel. G. L.) 
W adoiność o  p o n o w o m  zamachu 
na jugosł. attache wojskowego w 
Sofji wywołała w Belgradzie wiel
kie wzburzenie. M inister sprarw 
2u:,r. Marinkowicz odbył konferen
cje 7. prez. min. Bawidowiczem ce
lem ustalenia tekstu noty jugosł. do 
rządu bułgarskiego iz powodu tego 
zamachu. Słychać, że nota ma być 
wystylizowana w bardzo ostrym
tonie.

i
i

rząd polski posiada poważny udział 
i nia prawo do 2 mandatów w ra
dzie. Jeden z mandatów piastuj 
prowizorycznie Prof. Benis, który 
oświadczył, że gdyby się okazało, 
Iż rzeczywiście zarząd zakładów  
dopuścił się nadużyć skarbowych 
lub w jakikolwiek sposób działał na 
szkodę interesów Państwa, prof. 
Benis uczyni wszystko ze sw ei 
strony, aby Skarb państwa nie po
niósł żadnej straty i aby winni zo- 
staij ukarani.

Berlin, 21. sierpnia. (Tel. G. L.)
Dzienniki niemieckie szeroka oma
wiają aresztow anie dyrektorów  
górnośląskich kop dl ni nadając a- 
resztowanki temu charakter poli
tyczny, k tó ry  w yw ołany został 
chęcią zniszczenia wiellkich za kia ■ 
dów przemysłów ych niemieckich w 
ipołskiej części G. Śląska. Niektóre 
dzienniki omawiają naw et skutki 
te; wielkiej afery , przewidując, że 
wiadomość ta rozgłoszona w Euro
pie, Przyczyni się do osłabienia 
kredytu zagranicznego Polsk? — 
gdyż kapitał zagraniczny rrie b ę 
dzie S;ę czuł dostatecznie pewnym  
w obec „samowoli" w  postępowaniu 
władz polskich na G. Śląsku.

POGRZEB MATTEOTTEGO.
Rzym, 21. sietpnia. (Tel. G. L.) 

Dziś przedpołudniem we Erauta P a 
lę ti n-o odbył się pogrzeb Matteoflfe- 
go. Za trumną kroczyli członkowie 

! Izby i Senatu, pirzedstaiwjęaele i n 1 
stytucji państw ow ych oraz władz 
lokalnych, jak rów nież liczni przed
stawiciele irakcii zam ordowanego. 
BataLion w ojska oddał honory w o 
skowe. Na trumnie złożono v e .c  
wieńców. Spokoju nie zamącono.

ANGLJA UZNAŁA TRYBUNAŁ 
MIĘDZYNARODOWY?

Genewa, 21. sierpnia. (Tel. 'G. L.) 
W edług kursujących tu pogłosek, 
rząd Wielkiej 'Brytanii oświadczy i. 
że uzna humpeteniri? Trybunatu 
międzynarodowego do rozstrzyga
nia wszystkich spornych spraw  na
tury prawnej. W ten sposób, lei'"- 
pogłoska ta jest prawdziwa, Wieika 
Brytania będzie płerwszem wielkie.ni 
mocarstwem, Przyjmujac-zm pak1 
Trybunale międzynarodowym. Do
tychczas przyjęły go tylko drugo
rzędne m ocarstwa.

--------o----------
ZASTRASZAJĄCE PCSTEPY

GRUŹLICY WŚRÓD DZIECI W 
ROSJI.

Moskwa, 21. sierpnia). (T e l G, 
L.) W edług badań komisji s z k o ln i 
Petersburskiego okręgu w P e te rs 
burgu znajduje się 82 proc. dzieci 
w  wieku szkolnym cierpiących na 
gruźlicę. To samo stw ierdzają sta
tystyki zw iązków zawodowych. 
W edług ich informacji w P e te rs 
burgu niema rodziny, w  której nie 
ty ło b y  chorego na gruźlicę.

 ---- o-----
UŻYWANIE WAGONOW SYPIAŁ- 
NYCH W KOMUNIKACH MIĘDZY

NARODOWEJ.
(Te> -tonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 2z s er. nia. W ś:ad 
za dopuszczeniem podróżnych kla
sy drugiej do używania kilku miejsc 
wag mów sypialnych w obrębie 
Państwa zgodziło się M nisterstwc 
kolei żelaznych, aby wagony sy
pialne obsłurujące komunikacje 
międzynarodową Paryż— Ostenda— 
Beri n— Warszawa posiadały tę sa
mą ilość miejsc klasy drugiej, jaka 
została przyjęta dla tych wagonów  
i a kolejach zagranicznych, ucze
stniczących w rzeczonej komun ka- 
cji, m ianowici) 8 łóżek po 4 z 
każdego boku wagonu, oznaczo
nych kolejnemi numerami 1-—4 
i 13— 16. Pozostałe miejsca środ
kowe przeznaczone są wyłącznie 
d a podróżnych, posiadających bi
lety klasy pierwszej.

 —o  —*

Uroniła telegraficzna.
  o------

— W ojska francuskie opróżniły ogó
łem 11 miejscowości w oikręgu badeń- 
sktm.

—  Jak  donoszą z Belgradu rząd ju
gosłowiański jwstanowił poza C horw a
cją, przyznać także autonomię Macedo
nii. Autonomia ma objąć sp raw y  gospo
darcze. kościelne i szkolne.

— P rezy den t  republiki argentyńskiej 
zwróci! się do Izby z orędziem, w kto- 
reni oświadczą się za przystąpieniem 
Argentyny do Ligi Narodów.

— „Neue Fr. P re s se11 donosi z W a. 
sayngitcnu, że kota dyplomatyczne po
dają wiadomość. że Japonia zdecydo 
wała sie r.a wzięcie udziału w konfe
rencji rozbrojeniowe), m t  zgodzi się o- 
na jednak na rozbrojenie lądowe.

— Donoszą z Soiji, że w W arn ie  
n r  ;tąpila cmegdaj wielka eksplozja 
przyczem w ybuchły  znaczne ilości amu
nicji angielskiej zatopionej podczas woj
n y  w jednym z katwfów. Kilka osób 
rannych.

—  W czoraj w obecości p rezydenta  
Austrji nastąpiło otwarcie  kongresu mię
dzynarodowego.C s s y t a j e i ©  ^ S Z C Z U T K A * * ' .

i  £ $ #  i t n u t t  M  Państwa?
FIRMA CASAR WOHLHEIM PROWADZIŁA PODWÓJNE KSIĘGI.— 
PRZEMYSŁOWCY WYKAZALI W R. 1922 I 1923 DOCHODY O 4 RA
ZY MNIEJSZE. — PROF. BENIS NIE DOPUŚCI DO TEGO, BY 
SKARB PAŃSTWA PONIÓSŁ JAKĄKOLWIEK STRATĘ. — STRA

SZAKI NIEMIECKIE.
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M A Ł Y  FELjETGN.
HENRYK BALK_

LATO .
W iekuisty poczynań POWROCIE, 
p c y ań, dokonań !
Ziem ia się złoci sza:ą zbóż.
(widz; z fa l. wność? słyszysz chrzęst,

[szmer ?) 
KŁOS-WRÓŻ szutrami w oia: 
MYŚL jest |e;ricła, jeśli bezyłod: 
n:e sięgaj do D N A !!!
Niechaj sig ztocą PKOMIENIE-

[MYŚLI.
ŻYjCIE, nie bądźcie zbyt ściśl:. 
Bądźcie, jak kU sy, na ustach zawiśli 
JEJ — złotowłosej, 
a'mej jak dziecka H eszciota  — 

ŻYWOTA NAIWNOŚCI.

BĄDŹCIE R O SH .
———o—

Z posietizenia deiegafćw Rad;

Wsoomniente żałobne ku czci śd. Ro. 
mana Dzieślewskiego. — Adaptacje w 
szkotacb, — Ogrodzenie Plan racji miej

skich.
L w ów , 22, sierpnia.

(jp) Na wstępie wczorajszego posie
dzenia delegatów R adv miejskiej prez. 
Neumana poświęci! gorące wspomnień,se 
żałobne zmarłemu ś. p. Romanowi 
Dzleślewskiemu, długoletniemu człon
kowi reprezentacji miasta. Obecni po 
wstaniem z miejsc oddali hołd pamięci 
zmarłego.

Następnie przystąpiono do sp raw  
porządku dziennego. Na wniosek r. T o
maszka uchwalono urządzenie amUula. 
tor;;; ci dentystycznego Przy szkole im 
Piramowicza i na cel ten przeznaczono 
l.TKil z!.

W  myśl referatu r. HofHngera ustalono 
czynsz dzierżawny folw ar. Bodnarówka, 
dzierżawionego przez P ańs tw ow e  Za
k ład y  Obróbki drzew a, na 10 kg. żyta 
od jednego morgu, na lat sześć, t. j. do 
końca sierpnia !9)0 r.

Zsrodnie z wnioskiem tego samego 
le fcren ta  p rzyznano Związkowi Rodzi
cielskiemu Gimnazjum im. Kopernika 
subwencję w kwocie 2.00(1 zł. na rekon
strukcję sali gimnastycznej.

S praw ? zw rotu  kosztów  rekonstruk
cji oświetlenia elektrycznego w cerkwi 
św . Piętnie re fe row ał ks, dr. Szydel- 
ski. U chwalono pokryć  jedną trzecią 
tych kosztów  w kwocie 120 zł.

R eferowana przez r. Tomaszka spra
wa ogrodzenia plantach miejskich 
przy  p! Hakokim w yw oła ła  ży w ą  d y s 
kusję. Radni- Hoflinger Poraltyński, M a
jewski i Diamand oświadczyli się za 
sprawieriem  te g a  obrodzenia ze w zglę
du na es te tyczny  w ygląd  miasta, inni 
natomiast, jak; rr. Souper, Biernacki -  i. 
wyrazili zdante, że raczej należałoby 
przedew szystk iem  roziporzaJzalne fun
dusze przeznaczyć na napraw ę bruków  
i chodników'. W  głosowaniu przeszedł 
wniosek r. Hof.ingera na sprawienie  o- 
grodzenta kosztem 16 tys ięcy  złotych.

Następnie uchwalono przystąp ić  do 
budowy óntnku dla zarządcy cmentarza 
łyczakow skiego kasztem  14.410 zł.

Nakomcc w myśl wniosku r. M a r e c k i  
kiego uchwalono ze w zględów  sanitar- J 
nych zamknąć ry tualną  rzeźnię drobiu 
przy pl. św. Teodora, a  interesentów 
skierować do rzeźni miejskiej na Ga- 
brielówce.

---------- p -  .

Mro Egzekucja w Bugidkach.
U uów , 22. sierpnia.

(H) Jutro przed południom roz
strzelanym  będzie w iwiłęziientu 
„Ę,rygidfci“ przy ul. Kazimierzow
skiej matkobójca Iwan Hrynko. Sy
mulacja choroby umysłowej, zażą- 
ienie nieważności i rorośba o uła
skawienie, nie odniosły skutku, za- 
Cżem wyrok okręg, sadiu ‘karnego, 
skazujący 11 rynka na  kairę śmierci 
_  zostanie już w ykonany. Egze
kucja odblędzie się jutro w sobotę 
*ra dziedzińcu więzienia przy ulicy 
Kaźmierz o>wskie'. Zarzadzeinia do 
egzekucji zostały już wykonane- 
.Wiadomość o odrzuceniu prośby o

Ul Izie ™a
RZĄD PRUSKI APROBUJE UKŁAD LONDYŃSKI. -  OBOWIĄZKIEM 
RZĄDU BĘDZIE SKŁONIĆ PARLAMENT DO PRZYJĘCIA USTAWY. 
PROTEST PRZEA1Y SŁOWCÓW ANGIELSKICH IPRZECIW POŻYCZ

CE DLA NIEMIEC.

Berlin, 21. sferpnia. (Teł. G. L.) 
Rada zw iązkowa rozpoczęta dziś 
obrady. Pruski prezydent ministrów 
Bratun złożył imieniem rządu prus
kiego oświadczenie, w Iktórem za
znaczył. że rząd pruski może 
brać na siebie odpowiedzialności 
za skutki, jakleby mogły wyniknąć 
Przez odrzucenie planu Davesa, 
dlatego też aprobuje układ zawarty 
w Londynię. ,,Vossische Zeitung“ 
dowiaduje się, że w radde związ
kowej zapewniona jest większość 
dla przyjęcia układu londyńskiego.

Berlin, 21. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Na dzisieiiszem posiedzeniu komisji 
dla spraw  zagranicznych w ystoso
wano do kanclerza zapytanie, co się 
stanie, jeżeli do końca sierpnia rząd 
nie uzyska Ipo-trzebne. ilości1 głosów 
dla zatw ierdzenia układu. Kanclerz 
oświadczył, że w takim razie obo- 
wiązkien rządu będzie zastopowanie 
środków konstytucyjnych, aby Ejkło- 
nić parlament do uchwalenia usta
wy, Minister S tresem ann w skazał 
na to, że do londyńskiej Izby gmin

wpłynął memorjał podpisany przez 
1700 przemysłowców, którzy o- 
świadczają, że udzielenie pożyczki 
Niemcom jest sprzeczne z interesa
mi Anglii. Minister podkreślił fakt. 
że komisja reparacyjna nie będzie 
nadal funkcjom™ aiła w  dotychcza
sow ej formie. Obecnie zasiadać bę
dzie w  komisji jeden Amerykanin, 
.wobec czego delegaci francuscy i 
belgijscy będą w mniejszości, poza- 
tem  Niemcy bedą mogły się edwp- 
ływać do Trybunału m iędzynaro
dowego. co ma wielkie ‘znaczenie 
dla .sytuacji politycznej.

Berlin, 21. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Rada związkowa obradow ała nad 
układem  londyńskim i związanemi 
z nim ustawami. Przyjęto ustawę o 
banku emisyjnym i ustawę o obli
gacjach przemysłowych. Osobno 
głosowano niad ustaw ą kol© ową 1 
przyjęto ją wszystkimi głosami 
przeciw  2. Przeciw  lustawie głoso
wali przedstawiciele P rus wschod
nich i Pomorza.

N a  g ie łd z ie  te B d e n e p  bez zm ian y .
(Telefonem od naszego kor. ekon)

Warszawa, 22. Sierpnia. 
(S)) Na giełdzie akcyjnej sytua

cja bez zmiany. Kurśa 'baz zmian w 
tiaiszym ciągu, jednak podaż prze
wyższa popyt. Tendencja 
Obroty niewielkie.

s ia b a .

Na giełdzie dewizowej nadal 
zw yżka Londynu, Zu/rychu, oraz P la 
ryża. Pozatem w  innych walutach 
nieznaczne zmiany z tendencją 
zw yżkow ą. Zapotrzebowanie nie
wielkie. Tendencja mocniejsza.

■ułaskawienie, k tórą skazanem u za
komunikowali sędziow ie Niewia
domski, M łynaiski i Wiitoszyńsiki, 
przyjął skazany zupełnie obojętnie, 
dowiadując się apatycznie, czy e- 
gzekucja odbędzie się punktualnie 
o wyznaczonej godzinie.

Z s s a tró w  iw cw s!«!2ti.
Repertuar Teatru W ielkiego;
W  sobotę. 23. b. m. o sodz. 7.30 

„Obłęd“ , sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny w ystęp  U 
Sosnowskiego).

S P O B T .

POLSKA-W ĘGRY  
Skład d użyny po skiej na za

wody z Węgrami w Budapeszcie 
przedstawia się następująco:

GOrlitz; Karaś, Markiewicz; 
Hanke, Kuchar, Scojda; Adamek, 
Staliński, Reyman I., Garbień, Siedź,

M. T. K. (Bu^ap)szt) K?ssai S. C.
(7 :0 )  0 :0 ) .

Międzynarodowy turniej walk za
paśniczych. ^Szesnasty Jzreń zapasów). 
W  dmu w czorajszym w pierwszej parze 
walczyli , Czarna maska'* i Heich fBer- 
no), k tóra  po krótł.ie;, bo 2 i pól minut 
trwającej walce pokonuje Hajcha ł a 
dnym chw yt?m  z , n;ostika“ . W drugiem 
spotkaniu kładzie murzyn Salvaitor- 
Eambula (St Zjedn.) ulubieńca publicz
ności Rolanda (Danja) w 17 min., ze 
względu na brutalność m urzyna wcale 
nieciekawe; walki — również chwytem  
z „mostka**. — Dziś dalszy ciąg zapa
sów. (Aleks.)

EKONOMISTA
SPRAWOZDANIA GIEŁDOW E.

Lwów, 22. sierpniu.
Po początkowej dalszej zniżce 

wkońcu nastąpiła popraw a kursów. 
Kursa dzisiejsze w ni Okorowany cli 
słabsze. Gazy i Jaw orzno straciły 
około 100 punktów. W kotowmiych 
bankow e utrzym ały się n>a w yso
kości wczorajszych notowań. Arbi
trażowe, z początku bardzo słabe, 
poprawiły się pod koniec znacznie. 
Browary z 10 aw ansow ały  na 11.25. 
Cli odo rów poprawił się na 8. Ziele
niewski skończył kursem 15. Nie
liczne obroty w lojkaicyjnych. TKZ. 
4% notowały! 2.10, 4% kolejowe B. 
K. 1.50. W. dewizach żyw e obroty. 
Zurych 98. Tendencja lekko zw yż
kowa. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipot c.ny 0*77, 0*8 \  Pow- 

szechn, Kre ytowy 4-00 Bk Prze
mysłowy 0 62, 0*O], 0 63, 0*65. 
Z ems i K edyt. O oO. Browar 
10 50, 11 00, 10 75, 10*00, i ! *25. 
Ch dorów 7*90, 7 7 5 , 7*92‘/2, 7 85, 
7-90, 8*00, 7*70, 7*95 8’00. Chyb e 
0-00. C gielski 0 ’83. G ifcta 0-00.
I o fsk 0 00. Nafta 0-57, 0 58. P. 

T. B. 0-221/,, 0-00. R kszawa 4 15, 
4*40. Siersza Górnicza 7-25, 735 , 
7*15. T. H T. 3 5 0 , T sp 675 , 
6 70. Zieleniewski 14*75, 15 > 0. Cm e- 
lów 000 . Niemojowski 085. N trat 
0*48, 0*50, C-54. Oikos 4 55, 4 50, 
4 6 0 . Parowozy 0*58, 0-571/,, 0*57. 
Listy zastawne T. K. Z. 4% 2*10. 
4°j0 Obligacje kolej. Bk Kraj. 1*52.

OBR© 1Y W AKC ACH NiEKO- 
TOWAKYCH. 

Akumulator 0 00, Arma 0 00, 
A itn pozn niskie 0 00, Azo 0*00, 
B Ziemian 1000) 07  0, U 00 0 11, 
0 12. B uggcr 0 83 0-00 Czecho
wice 0*27. C' mpeska Huta 0 00. 
Elektrosan 0*21, 0 2 : 1/,. 0-22. Gazy 
wschodni? 21*00, 20 75, 20 50,
207 5 2 f 25 G zy zfchodnle 4 7 5 ,  
487 4-35, 500. Gaz ci?gi 0*30,
0 31 Gaz lina i '80 1*>5 Hurtowma 
c ! ■ i Ina 0 ‘? 5. Jaworzno (1 '0)  
010  f25' brak towai u 25’50 26*00. 
.bobne 28-00 Lignosa 32*00, Len 
U80. Lesieni e 2 1 0  Olkusz OOo, 
Polsra Fo esta 000. Przeworsk 
(okazie.) ODO, imien. 26000. Ra- 
dzi» iłł 2*25, 2 10 Superfosfat 0- 0. 
SchOi 120. Szkło w Kr-?śnie 475. 
(130). Węg-ćwki 0 Ob, C 04, 0-04'Ą.

G i e ł d a  g l > o ? o i v a .
Lwów, 22. sierpnia.

N i gi łdz e sil -,y (.o r yt za żyiem
1 ię1 zmieni m b owar. ianym przy 
słabej podaż/, natomiact silna po
daż w pszenicy przy stałym popycie. 
Sporadyczna t a sak/ja w życie 
siewnym pa 16 zł za 100 kg. 
Tendencja u r.y  ana Usposob enie 
ospałe.

G i  e ł d y p o z a w o  i  v s k ' c .
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 22. sierpn a. 
Zarób. 6 75, Przem. 0 6 2 . Cąeiel. 

0 90, Zieleń. 16* 0, Ź;rar. 6Ó 50, 
Nobel 2 55. T.-ndencja utrzymara. 
Dol:rv 5*21. Te cle cja litr "m: na. 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
VKar; ;zawa. ( r ń i . j  Nefiowania 

z dnia 23. b. m. Gotó'.vka: D o’ary 
5 1S1̂ , 5-21, 5 16; lunty ang. 23-40, 
23’5 l, 23 29, Czeki: BeUja 26 ".7 ’Ą 
2^-31 26*04, Holandja 202l 2,
20 '/i- No\vv ]erk jak gotówka, 
Lu dy i 23*421/,, 23*35, 2 r 4 7  ija- 
ryż 28 32 l 2, 2815, !8  29, 2801. 
Praga 15 55 15 62, 5 48. Szwaj
cara 97 95 9 7 4 3 , 97 47. Wiedeń 
732  V,. 7 35, 7 2 8  W ochy 23*070,, 
23 19 22 96. Sztokho m 138 30,
13S-99, 13761. 8 0', p życzka 6 7 0  
bony złt te 0 80, poć, d l:.r. :.*86.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kruków, 2ó. sierpn a. 

Przem. 0 60 Zarób. 7’50, Cio* 
d rów 7 -50, Zi len. 1400, i-arów. 
05 3, Górką 24C0, S. Gór. 7 25, 
Nafta 0 57. Chybie 1100. Tc-i d. 
mocna. Do! 5 z.0. Tind u rzyn.ana.

GIEŁDA ZUKYCHSKA.
Zurych. (PA T) N . o w ^ n a z d n .

22 b. m. Holandja 206*50, Newy 
Jork 532* 1/i , Lond'm 24*05, P rvż 
29.20, Medjol. 23 67, Praga 16 00 
Budapeszt 0 0C70, Bukareoz 2 45. 
Belgrad 6 6 2 1/,, Scfia 3’90, W:eJeń 
0*0075 V,.

OBROTY PRYWATNE.
D .iś  lenuenc.a na o 0 o. zn ż- 

kowa Obrót s aby.
Dolary amer. 5*18 do 519 ,  

doiary kanadyjskie 4 92 do 4 93; 
korony czeskie C-151/* do 0 151/3 ; 
leje 0*02 do 0 0 2 1/ł ; Iranki franc. 
0*27 do 0 28; franki szwajcar. 
0 9 5 1/, do 0*96 funty szterk 1280  
do 23 00 Ruble a 506 i a 100 
za 1 tys. 5 zł. do 5 zł 
drobne za 1 tys. 2*00 do 2 1lt zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 55 do 0*60 zł.

Złoto: 20 kor. 21 20 do 21*50; 
20 fraak, 20 00 do 20 20; 20 rrark-
23 20 do 23*40? 10 rubl. 25*20 do 
25 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0*41 ao 0*4 U /i,
5 kor, austr. 2*12 do 27 5; floreny;
. 06 do 1*08, ruble 180 cio 1 '82; 
kopiejki za rubel 0 7 5 —0-80.



S
e

k
r

e
ta

r
ia

t 
G

ie
łd

y
. 

G 
e

n
e

ra
ln

y
 

S
e

k
re

ta
rz, 

D
r

. 
DA 

N
E

T
łl.

d S n i 0 5 ^ r t r a o ox ęjn ęg S ^^f*  n _ |H N

' ( 1 M  I 1 ) l i i  l l ł  | cc tó ł> cw o: W
I i ! I 1 I 1 I L*-1 K*I * t l O I ■— CH O’

i k-* M >—4 '-4
< *

• t i i i i w * | O O' o> I
c

g«s*
BA

c 3
t  c
(/ p

* ś  i '< ** _ 
S g ft >  N S W 
•" g -* * ?  £-3

“ ^  a  * 2 -2 o <
r*2  (B

_ No«
S-D?' 

J
PO „ o *  N oI - ”

O

> w

o
PO

t s r ?

i I I ! I I I I I  I 1 I i I 1 I I l I I I

i i i i i l I I i I I I

i I I I I i I M  M  I I I i I I I |

s-Cub<

i i  I I 1 I l i i I i I I I i < | I I i |

£
<

Oo

= B
-  g  
= #

o

c
<

*
B
T
0
BI

N
V
O
f *
Os
o

1 I I I I I I I  I I I I I I I  I

!l I I I I  I I I  I I I  M  M  I I

( I I 1 1 1 1 1 I I I I I 1 1 1 1 1

f  r
E F s m T s m f f Y  f i

© iri *•* 5i *■*** SB
g

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 . '

ii t u  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  m

1 1 1  i 1 1 1 1 1 1  u  i n  1 1

5
m,>*
8*SIssr8t
9

W
&
o

«■

aHI*ff

99
N*tf9sl-«

K o t o w a a i *  h a r c i A w  i r k l n i  i  d e w l i  
M>»ltu4 pod jęte n iebłwcm .

C
«

If
K

ji
tt

sa
 

t 
A

|U
1»

M
 

»ą



— <HTITJT5 j -»r ^  o  > c o  B

5 Ł Ł 5

F fP

e , 
U <
i  2- pa ss

© u &

N j e ^ T *
S e a e p

cJS I  s l

£

*

Dr

iO
S

o
£

w • 
w  >  ODp O

o
s
K

*
»?■  e ' 

* *£  «  E
c  ! • * * • €  Ir" n •
• u * !rT3 *_ 5 • tX C

Sr ®
sre ra

»  » i »
(4 5 y* it sr
s  ^  ^I J  _

•  |  r s T

• r g e f
-  «  * r  

P-pr *
• * £ * *  
.  F £

-  - ; r  sCC

»*W «* _
y  • * »  
» g
•^P *n *TJ T 3

CC U. *T5„ B

E| f ^  k 4g * I | 3
£-ę-c I  m c l e *  S
g ” *  er »

I
J S S  

S  Itt  **■

**iw:
-a
£33-<**-*-
*O'
*<D

P ^ C C C mCM^CĆCuw <T C C © © O
CKKCK.MKKCMWti a  R c  a  oc a  a. coooo c  c o c o o o c o c o za 100 Marek O O O (

B .8 S 1T3 O
I ttMMOłM ■ C>-h-lCO ęfic  c  c  c  c  c:

<7s ^  i * ►—k ■—* O ' Cn —-
■ o- g  I W f s r o o o c  Ił-0^-0  © O O K>* © © C■ c ---

1 I I

I I

1 I 1 i I I I I
11 I I I II I I i ł 111

l l l l l l l - I  I M M I I I I

M M I 1 1 1 1 03 S I 1 1 1 s  i 00 1 I oCn I I  I I  I I

I I  I I  1 i M I I 1 1 1 1 1 1 Ml  i to I I  I I  I I

1 I I  i 1 l l 1 i 1 03 1 03 1 1 1 1 £  1 S» 1 i-**O1 1 1 1 I I  1

M l  l l 1 1 1 1

U 
61—

0 
65

1 1

07
7

—
0-80

i  i i
tę
H*O 1 1 1 1  1 1

I I I

I I I

I 11

1 1 1

c.
I - a

. . ^ U f 5 5  . a L £ "  m ® a s  h zn 3  o p >.

"  ■■ H ‘ P .** £ & « *  03«g  P  a  w  ^  H> DD M M

« E.^ » M C rs -B  B i  f f  Pro 2. ?  «t Sg g ££.»= JE '» £ frg'
O t OC
*  “ ' i  g

i r  cfc='cf>Ci er ^  t  -• »q «  ero O S f "*: Ł :
s:? O
•2"*S Err-S E
•« j l f i  g

iST“ ^ £ f r *  ^15. • o 2 ^ ff 2 ta^  Ul N r  N
OB

P W s * & *S-

c> O' o* *-*
g i s s

o  <i«c cCr&<
K)MM Oł^CCno* . 00)^0 C A*- O C C CS c e c c c c o c

k_k —. t— O*1 O O lC K O i“ t-*hk Ic  c  & o  o  o  o  I c  c  oj it* c  » ^  I o c c o c c o  &©©©©&©w
» O O Ol o  « > a  o  o  o < t © o  o  a  <: si łj

c £ « K  
o  • «  «• K S  i iCi Cr

CW W lj^ł-W C H lyM tóOŁ l>0ir> 9«>ud«)'0^00<0p ©. G O W 0  o  O O c> Cl o  O O o
i W iji tóI O O O o i— — _  . © o  O OC>Oc

©o

&J
rtaqo

a  ?  •< ”  ̂ »
51 E

Hn
SOT00«•

i
<a

.11 1 1 1 j i i 1 i 1 1
M

1 1 1<_> 1

Itooo 1 i 1
o<

1 S M  I I03 M M i 1 1 i 1

£  1 1 1 as I 03 1 1 <J 1 1 *. 1 1 1 1 l M  1 I I  1 1 1 1 1 I I  1 M<IO 1 1 1

09 1 1 g  I SM I g  ! i S to O’OS 1 l S rt* oo cn *-i h*- I I  1 I I  1 | I OS OS 1 1 <_ Iw i as »t*. i1 o  o  ł 1 1

5  1 1 i OS 1 03 1 1 <i 1 1 «?• 1 i 1 1 i *.Ł i M M I I 1 : 1 1 1 Oo — 1 1 l

£  1 1 1 s ti-n , o< 1 i & ! 1 £' ro cn03 CC 1■i S OS O* 00 
O* O1 OS 1 1 | 1 I I 1 1 1 22 1 *-+ 03 |1 © O' 1 i 1

*-* 05 <i © o 1̂ . o <1J-
<1 ■V]o W

H-k
CJł & O Ul cn-O O ' łf*

?  r  « o HJ 5? o  0‘
l ‘ lH-k

1 1 L lO)
<1o*

ś 1 ' i i
cn

M 1 I 
i= 9  1

C3>OS
IJ

-0-58

1 1 obOl
03 ej\o  &

I I  1 1 I I 1 1 1 83 i ; r «
8 ?

1 1

35w
ra
CTQo•-t
1?

3 h»3.

»«o

C
4

S>■

e
»
41

,1
; r
* •
&

i

a
35
1

M
M

fl
■3
•a
3

‘ęNt C T 3

a
e*

S
»
3 a
S*
s
H
0•*
<
O
7

„G
A

ZETA
 

L
W

O
W

SK
A

11 
z 

dnia 
23. 

sierpnia 
1924.



„GAZETA LWOWSKA’* l  dni4 m. sierpnia 19:4. 7

Kron
PRZYWILEJE DLA ZDRAJCÓW... 

POLSKI.
L iyów, 22 sierpnia.

W  Nr. 185 „Gazety Lwowskiej" 
omówiliśmy w artykule wstępnym 
wyczerpująco sprawę ..naszych wię
źniów ooliiycauych". Obecnie po- 
śvvięca jej szereg uwag w tym sa
mym duchu utrzym anych krakowski 
„Ilustrowany Kur,.er Codzienny", u- 
w ag zupełnie słusznych, nie ulegają
cych zaprzeczeniu. Impuls do napi
sania ich data odpowiedź p. Ministra 
sprawiedliwości na interpelację P P. 
S. o stosunki w więzieniach krakow 
skich.

P. Mimik ter oświadczył. „W ięź
niowie polityczni są zwykle osadza
ni oddzielnie od więźniów kryminal
nych, a tylko dla' braku cel, osad sa 
się ich razem z więźniami innych ka 
tegorji", W spomniany dziennik w y
jaśnia, jacy są to właściwie więźnio
wie „polityczni", podciągając ich 
pod kategorię ►.kryminalistów naj
gorszego gatunku, gorszych od naj
pospolitszych rzezimieszków i zbro
dniarzy". W rogowie ci Państwa i 
narodu polskiego, m ordercy i podpa
lacze, najmici bolszewiccy, pragnący 
„Polskę znów .rzucić pod stopy so
wieckiego najezdcy, aby granice jej 
zmniejszyć, odrywając od niej cale 
połacie naszych ziem kresowych", 
rie  zasługują w Polsce na żadne 
względy, ani przywileje.

„Jeden tylko wzgląd mógłby 
przemawiać za umieszczaniem ich 
w osobnych celach, ten mianowicie, 
że towarzystwo ich przynosi w  grun 
cie rzeczy Ujmę pospolitym złodzie
jom i rzezimieszkom, którzy słusz
nie przeciw Współlokatorstwu z komu 
Uistami w  więzieniach mogliby pro
testować".

Tyle dziennik krakowski. Zda
niem naszem. cała zdrowa opinja w 
społeczeństwie poLkiem protestuie 
stanowczo przeciw wszelkiego ro
dzaju przywilejem dla tego rodzaju 
..więźniów politycznych".

KRÓTKOTRWALE WYDAWNIC
TWO KOA1UNISTYCZNE.

Lwów. 22, sierpnia.
(H) W czoraj ukazał się numer, 

pierwszy tygodnika „Nowiny11. Z 
tego już numeru pierwszego okaza
ło się, że „Nowiny" nie są niczern 
innem jak. wskrzeszeniem zaw ieszo
nej przez policję „Trybuny Robot
niczej'1. Z każdego artykułu, z każ
dej notatki kronikarskiej w yczytać 
można łatwo propagandę przeciw 
.porządkowa prawnem u i ag ita rę  
za rychłym  przewrotem  społecz
nym. Specjalny artykuł zasadniczy 
poświęcony jest apoteozie komuni
sty warszawskiego- W iktora Białe
go ..zamordowanego przez socjali
stów". Prokuratoria Państw a pierw 
szy ten numer „Nowin“ skonfisko
wała a Dyrekcja Policji w ydaw nic
two natychmiast zawiesiła.

- — — -o----------
Piątek 22. sle.-pma: Rz. leat. Tymo

teusza. — Qr. katąjvtateja.

Dzień wczorajszy przyniósł uan 
dwie niespodzianki atmosferyczne: O
jrndzinie 2 po pot. spudł — przy akom
paniamencie grzmotów — nawalny 
deszcz, który zamienił ulice w stru
mień e wartko płynących wód; około 
godz. S wieczorem nawiedz ta Lwów 
szalona wichura, trwająca późno w  noc.

• ChwwKmJf zdawało się, że szyby w ok
nach ule w ytrzym ają  naporit wiatru, 
który w mieszkaniach gorżfej uszczel-

1EGOROCZNA OPOZYCJA MARSA JEST NAJKORZYSTNIEJSZĄ 
DLA OBSERWACJI. — DRUGI TAKI MOMENT AŻ W R. 2000. — 
NOWE INSTRUMENTY ASTRONOMICZNE POZWOLĄ OBSER
WOWAĆ MARSA Z ODLEGŁOŚCI KILKUNASTU KM. -  CO MÓ
WIĄ UCZENI O USTROJU TEGO PLANETY. — EYC MOŻE, ŻE O 
BECNE OBSERWACJE ROZWIĄŻĄ ZAGADKĘ ŻYCIA NA MARSIE.

Lwów, 22. sierpnia.
(jp.) W  dniu dzisiejszym przy

pada t. z w. opozycja Marsa, to jest 
moment, w  którym  ten planeta, tak 
żyw o zajmujący nietyiko astrono
mów, ale i cała cywilizowaną laOz- 
ltosc, znajdzie się najbliżej naszego 
globu, w  następstw ie czego będzie 
mógł być najlepiej obserw owany. 
Nadmienić pr,żytem wypada, że te
goroczna opozycja będzie najko- 
rzistniej& zą dla obserwacji, iaka 
istniała oid roku 1 8 0 ( \ ,  a  powtórzy 
się taka koniunktura dopiero w r. 
2000.

Ze względu na to, że obecne in
strum enty astronom iczne pozw a
lają na oglądanie M arsa w dniu 
dzisiejszym z odległości kilkunasto 
.kilometrów, astronom owie żyw ią 
nadzieję, że uda hn.-się rozwiązać 
niejeden z punktów spornych, jakie 
dzielą poglądy rozmaitych uczo'- 
nych na ustrój tego planety.

Jak wiadomo, spory te  obracają 
sie przftdewsizystkiem około zagad
nienia czy istnieje na M arsie życie 
organiczne, podobne do naszego. 
Najbardziej zasłużeni około bada
nia M arsa astronom owie Scbiapa- 
reiPli, fctóry pierw szy w r. 187* od
k ry ł na tym planecie owe słynne 
„kanały", jakoteż gorący zw olen
nik jego teorii. Amerykanin PercL- 
vai! Love", opowiedzieli -bić za 
istnieniem tego, życia.
* Love'l!l, roziporządza;ący wielki

mi funduszami, wybudow ał w bar
dzo korzysifcnem na ten cel miesciu, 
na pustyni staniu Arizona, świetnie 
urządzone obserwatorium , gdzie za 
pomocą wielkiego reflektora o śred
nicy obiektywu 60 cm. i reflektora 
o średnicy 1 m. p rzez  lat dwadzie
ścia kilka robił swe spostrzeżenia

i zgromadził mnóstwo szczegółów 
o przyrodzie tego zagadkowego 
Planety.

W edług .ego teorji kanały  to 
pa: ma nawodnionej ziemi Ulub doli
ny, pokryte zielonością. Dalej ba
dania Lovelia, Shlipera, Jansena, 
Sdie inera i innych, w y k ry ły  na 
M arsie istnienie atm osfery, jakoteż 
pa,iy wodnej — a więc głównych 
warunków  życia organicznego. — 
średnią tem peraturę M arsa podaje 
L ove! na +')" C„ co byłoby dość 
zbliżone do temper? tu ry  ziemi, 
gdzie średnia stanow i +16° C.

W najnow szych czasach pow sta
ła jednak szkoła, zaprzeczająca 
hypotezom powyższym . Prof. Mi- 
larkow icz twierdzi, że średnia tem 
peratura na M arsie iest znacznie 
niższa, bo w ynosi —2T  C. Astro
nomowie M eutner, Antomadii i in. 
zaprzeczają wogółe możliwości ży 
cia na M arsie. W edług iich tw ie r
dzenia kanały  M arsiańskie są tylko 
aptjmznem złudzeniem. Na tem tle 
istmieje też  wielka rozbieżność są 
dów między uczonymi.

W  ostatnich czasach prof. Wood 
zastosow ał do badań astronom icz
nych reflektory  rtęciow e w m iej
sce trudnych do wykonania i na
d e r kosztow nych .reflektorów 
szklanych. Taki reflektor, o średni
cy 35 m etrów, ma być użyty w o- 
kresie opozycji do bądania_ Marsia... 
Reflektor ten przew yższy o 6 razy 
najw iększy z dotychczas istnieją
cych.

I może zbliży om mieszkańców 
ziemi do poznania zagadki w szech
świata, przez poznanie zagadki naj
złocistszej z gwiazd naszego firma
m entu — Mar^a.

nionych, mimo zamkniętych okien, Hulał 
po pokojach. Dzisiaj powitał nas dzień 
rozsłonecznioiny. te rm om etry  w sk azy 
w a ły  rano +  8 st. R.

Rada Ministrów uchwaliła p rzeds ta 
wić Prezyden tow i Rzpltej do podpisu 
nominację -iyr. departam entu  p. Młynar 
sL e g o  na w iceprezesa Banku Polskiego.

Rząd postanowił zw ołać naradę go
spodarczą z udziałem przedstawicieli 
ro lnictwa, posłów i senatorów  dla omó
wienia kie enku polityki -ządow ej w 
sp iaw ie  w yw ozu  i przyw ozu  produk
tów  rolnych.

Związek oficerów rezerwy RzplHeJ 
ogłosi! od ez w ;  w spraw ie ochrany  g ra 
nic wschodnich. Z w iązek  w y ra ż a  p rze
konanie, że spokój na  granicy  może za 
pewnić1 tylko wojskoVi

(t) Turecka misja wojskowa, złożona 
Z s z e ś r u  w yższych  oficerów przyby ła  
wczoraj o 9 rano do Lwow a. P rz y b y 
łych powitali na dw orcu geń. Thułlie, 
gen. Linde pułk. Haudok. M uzyka ode
grała  hymn turecki. Po  przyjęciu w k a 
synie oficerskiem goScśe odjechali o g. 
7 wieczor&m do Rohatyna, dla zwiedze
nia pobojowiska pod Lipicą. gdzie w 
czasit ostatniej wojny w o ;ska tureckie 
zaim ow ały  długą linję bojową i gdzie 
pacho wielu żołnierzy tufeckdh .

(t) Szkoła Sztabu geńferalhego przy. 
była wczoraj z W a rs z a w y  do L w ow a 
celem zapoznania się z miejscowymi 
stosunkami strategicznymi1 i ekonomicz
nymi.

W ycieczka inżynierów łotew sk!ch
do Polski. Nasz korespondent donosi z 
W a rszaw y :  Pom iędzy  licznertii zgloszo- 
nemi w bieżącym sezonie wycieczkami 
zagramcznemi do Polski zgłoszona też

I została z Loltwy wycieczka tamtej- 
I rzych  inżyn i lrów  w celach krajozflaw- 
I ezych. Zapowiedziany został przyjazd 
I większej grupy inżynierów łotewskich 

prżez s-ację graniczną T urm ónt z p ro 
gram em podroży: V, arszawfi—L ó d ź— 
Poznań  — Katowice—K raków —Wielicz
ka—Lwów  — Drohobycz—B orysław, a 
stamtąd Z powrotem w prost  do granicy 
P aństw a  pod Turmonitem.

Skup 6-procentowych bonów skar
bowych. Ministerstwa Skarbu upow aż
niło Pocztow ą Kasę Oszczędności do 
przedterm nowego skupu 6-proceńto- 
wrych bonów skarbow ych , płatnych w 
myśl u s taw y  z dnia 19. grudnia 1923 
dopiero dnia 15. grudnia b. r., do w y so 
kości 100 złotych dziennie od osoby. Z 
w yrw any tej korzys tać mogą urzędnicy, 
k tórym beny takie w ypłacane  źostały  
* swoim, czasie przy poborach uposa
żenia służbowego,

(i) R zeiniey nie otw ierają  jatek. U- 
rzad do walkii z lichwą stwierdził , że 
na pl. Bal c-kim zamkniętych było 20 
s traganów  z mięsem, na pl. Krakowskim 
8 s traganów , na pl. św. Antoniego' 4 
Stragany.

(t) Piekarze lw ow scy  wypiekają 
chleb o mniejszej wadze. Urząd do w al
ki z lichwą stwierdził , że chleb pocho
dzący  z piekarni M. Seidena, ul. Korze
niowskiego 5, R. Gnaba P e ł tew n a  1 la, 
Ooldy Weiss. Słoneczna 36. Mosesa 
Fliegenlelma, P e ł tew n a  15 i Emfla Opata 
pl. Rzeźni 6 ma około 10 deka mniejszą 
w agę na 1 kg. P iekarz  zaś Baruch 
Kesse.stein, Miodowa 10. sprzedaje de- 
tajliczwe. nie m aiac na to  koncesji,  bu ł
ki o 3 grosze drożej. aniżeli sprzedają 
w sklepach spożyw czych.

W Ozorkowie (k. Łodzi) stoją w szy- 
tkie fabryki Liczba pezrob alnych do

chodzi do 3.000.
(t) Herbata i kawa drożeje. Ostatnio

tygodniowe aukcje londyńskie na nerba- 
tę w ykaza ły  tendencję . bardzo mocną. 
W szystk ie  gatunki herbaty  i k aw y po
drożały. H erbaty  podrożały  o V\ do 54 
pensa za 50 kg.

(CI) Zabójstwo ryw ala . V W ro
cance pow. Krosno zabił rolr.ik tShitej- 
szy, 24-lćtni S tanisław Marecki 28-!at-  
niego Karola Kusztyłę. z k tórym in'at 
ciągłe sprzeczki z powodu rywalizacji
0 względy K atarzyny Rozrnus ze wsi 
Laki. Upiwszy się. napadł na Kusztyłę
1 dwoma w ystrzałam i z* rewolweru  po
łożył go trupom, puczem m artw ego 'u i  
pokłuł nożom w gIowd_ i plecy. Po do- 
konanetn zabójstwie oddał sic dobro
wolnie w ręce władz po!'cy;nvc!i. P o 
licja stwierdziła protokolarnie, że Kusz- 
ty ła  stale p row okow ał Mareckiego i że 
M arecK w chwili zabójstwa był pijany.

(t) TTclekł z domu 16-loDri KarM 
Brylskl,  syn szofera, zam. Król. Jadw i
gi 6. M a tk s  dwniosła o. tem policji z 
preśbą o po: zukiwanie za zaginionym.

(t) Dyrekcja PoI’cii w Bratislavil 
(Preszburg) w Czechosłowacji zwróciła  
sie Jo  pohcj: hvow skie : z prośbą o
współdziałanie w wyśledzeniu spraw- 

I ców wielkiego Włamani}) do magazynu 
jubilerskiego w" B rat:sbvii.  g d ż e  w ła
m yw acze  zabrali olbrzymią ilość biżu
terii, w jr łą śc i  około -!(k bUłT* czesk'-li 
koron. P ew n e  poszlaki sk ierow ały  bra- 
tósłłiwską Pfljicfę do Lw ow a. W yzna- 
c.zduo nagri de za ujęcie złodziei w 
kwemie 10.00(^ koron czeskich.

(t) 7  budowy przy ul. Boimów skra
dziono narzędzia stolarskie i ślus; r skie 
poZ',tuawir,ne przez \Vł?dysIn-\va ŻeTSsz- 
bfewicza i E dw arda  Klenbergera. Na
rzędzia unaiazł. posterunkowy zakcma,ne 
na pi. Domipflfanskiin. Oprawców k ra 
dzieży Jana Kędziora i Teodora .Mchora 
aresztowano.

(t) Oryginalny napad pijacki ś lusarz  
■koiejpwy Kazimierz P ludrakowski w raz 
ze swoją przyjaciółką niewiadomego 
nazwkijp  wpadł onegdaj wieczorem do 
tni szk ą ira  ślusarza Ignacego 
pr/.y ;'tń. Nabiclaka w czasie ieśflć-jśo- 
obecnóści, wvrzusfł z łóżka leżąc? p. 
Weichową i ulokował tam swoją damę. 
Na k rzyk  Weichowej zbiegli sic fffiesz- 
kańcy kamienicy. Phidrakowsk wraz’ z 
swoją tow arzyszka  zbiegł. PolićiJ po- 
szukuie rapasćnikóiw

(t) Z Przem yśla do Lwowa kraść 
przyjechały Olga Bulikówna i ? t a n :sla- 
wa Krzysztof.  W  tow arzys tw ie  kloba- 
rowskiego złodzieja Ł jB ’.vikj Dubika 
obkradły  n tó s z k a l ie  Józefy Buiii i)rzv 
ul. Kasztelańskiej 15. Skradziona garde
robę odebrała puJicia, trójkę złodziejską 
airesztow an,c.

Z 8 fi l i  tirrf owp.h

NIEWA BREDNI ZŁODZIEJE.
Lwów, 22. sieiprtia.

(H) Przed trybunałem  okręgo
wego sądu karnego stanęli wczorej 
lako oskarżeni o zbrodnię krad,Le
ży dwa.i bracia Michał i len  Krzaez- 
kowscy, zarobintcy iz Uhnowa. O- 
kradali oni mieszkańców1 Ubńowa 
przez czas dłuższy, a kradli w szy
stko, co im wpadło pod rękę, nie 
gardkąc zgoła niczern I tak w7 w y
kazie skradzionych przez nich rze
czy figu-uic obok srebrnej łyżki go
tow ana ryba, obok 10 kapeluszy. 6 
mac, obok garderoby męskiej i dam
skiej — szynka, kiełbasa i kopa .iaó 
Ogólna wartość skradz-onycii proez 
nich rzeczy dochodzi do pokaźnej 
kw oty 400 miljonów marek. F ran
ciszka 1 Janow ska i Ilko biupiewicz 
oskarżeni są nato,młast o to. że rze- 
cłzy prżetz Krzaozko-wskich skradzio
ne częścią przechowywali, częścią 
zaś celem odsprzedaży nabjw.-ab.

Po przesłuchaniu całego szeregu 
śv-latdków została rozpfay f odro
czona, gdyż najważniejsi św alko
wie do rozprawy nia stanęli.
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N IA -  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 348/22. Anna C zarna  wniosła o u- 
znunie Jana  Czarna?© za zmarłego. Z 
zeznań w nioskodawczym przesłuchanych 

świadków Michała C hyżska i W alentego 
Rydizcha, poświadczenia Zwierzchności 
gntiny w Boskowicacn z 20 listopada 
1922 wynika, że Jan Czarny zostat w  

‘Toku 1914 zara.lv  przez wojska aus tr ia 
ckie jako woźnica i w yruszy ł  na front 
rosyjski W październiku 1914 w oko
licy Lublina uderzy! go koń kopytem, 
w skutek  czego został oo uszkodzony na 
ciele dostał się do szpitala. Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości 
zachodzi więc domniemanie że nie żyje. 
W d raż a  się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Jana  Czarnego. W z y w a  sie 
aby udzielono Sadowi mb kura torow i 
Rudi Ifowi Jackowskiemu adw. w Sam- 
b rze wiadomości o pow yż wymienio
nym. Sęd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu I luteg ' 1925 r j i s \ z y g m e  o p- 
zmuiiu za z n n . t i g )  4829

Sad okręgowy.
Sambor. S stycznia  1923.
T. 32,24. W drożenie  postępowania 

(('■cm uznania za zmarłego. Marja Mosz- 
num wniosła o uznanie męża .Jati.il Hosz 
mana za zmarłego zaw artego  z nim dnia 
■ 2 lutego 1903 w cerkwi w Zagórzu mał 
żeństwa za rozwiązane. Z zaprzysiężo
nych zeznań wnioskodawczym i po
świadczenia Zwierzchności gminy w Za 
g ór/n  z 9 n it ia  1924, wynika że Jati li/) '/,  
mmi jako żokiierz armii nustrjackicj 
p r /eby  w j f  na froncie włoskim. Ostatnia 
v. it-domość iiaJosł.ił w roku 1918 i od 
tego czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
zachodzi więc domniemanie żc nie żyje. 
W d raża  się oostępowam c celem uznania 
za zmarłego Jana lioszniana i z a w a r te 
go z ’.inn małżeństwa za rozwiązano. — 
W ydaje  się przeto ogóne -ve rwanie aby 
udzielono sadowi lub kura to row i i o- 
brońcy węzła małżeńskiego Marjanowi 
Szpmszcro-wi adw. w Samborze w iado
mości o pow yż wymienionym. Sąd tut. 
ki  ponowną prośbę po dniu 1 lutego 
1935, rozs trzygnie  o uznaniu za zm a r
łego ! łh.zwiazaniu małżeństwa. 4780 

Sad okręg owy. O d lz ia ł  V.
Sambor,* drijh 9 lipca 1924.
J'. 80/24 P a w e ł  W y Jrzyń sk i  fornal z 

Rymanowa, żo łn ie 'z  10 pp. zaginął na 
fiortcie rosyjskim. Sąd w zyw a  każdego 
k to by  o ży c ‘u jego miał wiadomość, aby 
dał o tern zn ić  Sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego Mrowi Slaczce do sześciu 
miesięcy. Jeżeli Sąd nie o trzym a żadnej 
wiadomości o życiu -jeg.), uzna go za 
mnarlego a iego m ałżeństwo zaw arte  z 
W ale r  ją Mika ze rozwiązane. Kurato
rem nieobecnego i obrońcą węzła mał
żeńskiego mianuje się D ra  Slączkę w 
Sanoku. 4855

Sad okręgow y.
S a in k .  2 sierpnia 1924
T. 3.8/24. Takób Hofubowski z Za

wadki żełnierz 45 pp. zaginał w  niewoli 
rosyjskiej. Podpisany Sąd w zy w a  k a ż 
dego o  podanie o nim wiadomości Sądo
wi lub kura torow i ni e t  be cne ero i obroń
cy węzła małżeńskiego Drowi Slączce 
w Sanoku do sześciu miesięcy. Po u- 
pływie czasokresu na ponowny wniosek 
uznany zostanie za zmarłego a jego 
m ałżeństwo z Franciszką Śliwka za 
rc z wiazanc. 4854

Sąd okręgow y.
Sanok, 15 kwietnia 1924.
T. 344/22. Józef W iniarski z R y m a

now a żołnierz 18 op. obrony krajowej 
zaginął w czasie wojny. Podpisany Sąd 
w zy w a  każdego, k teb y  o życiu jego 
miał wiadomość, aby dał o tem znać S ą 
dowo' lub kura torow i nieobecnego w prze 
ciągu 6 miesięcy. Jeżeli Sąd nie o t r z y 
ma żadnej wiadomości o życiu jego, u- 
zria go za zmarłego, a jego m ałżeństwo 
zaw arte  z Marianną Suw alska  z.a roz
wiązane. Kuratorom nieobecnego i <>- 
bn .ńcą  węzła małżeńskiego mianuje się 
Dra Ś lączkę w Sanoku. 4853

Sąd okręg ow y
Sanok, dnia 8 sierpnia 1924.
T. 82/24. Seńko Król z Tokam i żoł

nierz 51 pułku pospolitego ruszenia zgi
na ł  w roku 1918 na froncie włoskim. — 
Podpisany Sąd w zyw a  każdego kboby

c  życiu .'ego miał jakąkolwiek wiado
mość. aby dal o tem znać Sądow i w 
przeciągu 6-ciu miesięcy. — Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie o trzym a żadnej w ia
domości o życiu jego uzna go za zm a r
łego. 48*53

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 sierpnia 1924.
T. 125/23-3. W drożenie postępow a

nia celem uznanra zai zmarłego. Marja  
Macieia w n e s ła  o uznanie męża M a r a 
na Macieia za zmarłego. Z zeznań p rze
słuchanych świadków Stanis ława Kop- 
cmcha. Wojciecha W ołoszyna i wnio
skodaw czym  oraz  poświadczenia U rzę 
du gminnego w Biskowicach z 21. c ze r
wca 1924 wynika, że Marcin Macieia 
jaJko żołnierz armji austriackiej bra ł  w  
dniu 10. czerw ca  1916 udział w bitwie 
pod Luckiem. Od teg o  czasu niema o 
nim żadnej wiadomości,  zachodzi więc 
domniemalnic. że nie żyje. Na podstawie 
u s taw y  z 31. m arca  1918 N. 128 Dzpp. 
wdrożono postępowanie celem uznania 
za zmarłego Marcina Macieli. W ydaje  
się przeto ogólne wezwanie, aby  udzie
lono Sądowi łub kura torow i Panu Ma '- 
janowi Szanscrowi adw. w Samborze 
wiadomości o pow yż wymienionym 
Sąd tutejszy na poniowmą prośbę po 
dniu 1 lutego 1925 rozstrzygnie  o uzna
nia] za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 21. czerw ca  1924. 4830 
T. 88:24 Eiiykt. Semko Humeniuk 

syn Aleksandra i Franciszki, urodzony 
II maja 1900 w W iktorów ce. tam za
mieszkały. zaginął w powstaniu likraiń- 
skiern 1919 roku. Ogłasza się wezwanie, 
aby  najpóźniej do sześciu miesięcy od 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiadomo
ści o nim. u iego się w zywa, by dał 
znać o sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany 15 sierpnia 1924. 4862

T J  J t M  V.

Firm 141/24. B. I. 75. Zmiany odno
szące się do wpisanych już w re jes trze  
handlowym spółek akcyjnych. Do reje
stru B. należy w p s a ć  przy  firmie P o 
w szechny Bank K redy tow y S. A. Od
dział w Drohobyczu, że na posiedzeniu 
Rady zawradowczej tegoż banku odby
tem we Lwow ie  d-niia 12. maju 1924 za
mianowano: 1) O skara  Ritigla prftku- 
rzys tę  zaikładu głównego Powszechnego 
Banku. Kredytow ego kierownikiem od
działu tegoż banku w Drohobyczu. 2) 
Udzielono prokurę Drowi Leonowi
Haendlowi do podpisywania F in ny  od
działu w Drohobyczu, w ślad za czcm 
obu wymienionych upoważniono do
łącznego podpisywania Firmy oddziału 
w D m h o lyczu  z innymi firmantami 
do podpisywania firmy oddziału
w myśl statutu upow ażnionym i 3) Dr. 
Marjan Rosenberg ustąpił ze stanowiska 
d yrek to ra  Instytucji i dy rek tora  od
działu w Drohobyczu. Dzień wpisu 14. 
czerw ca  1924.
Sąd okręgow y jako liandl., Oddział V. 

Sambor dnia 14. czerwca 1924. -1778
Finn. 551. Rg. A. V. 100. Wpis firmy 

kupca pojedyńczego. Do rejestru wpi
sano dnia 29. kwietnia 1924: Siedzilia 
fiu my: Lwów, ul. Jagiellońska I. 15.
Brzmienie firmy: „Chirurgią" A. L.
Schwarz. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Dotailiczna sprzedaż wszelkich instru
mentów chfrurgicznoJekarskich, den
tys tycznych i w eterynary jnych , u rzą
dzeń lekarskich, opatrunków sani tar
nych, artykułów  gumowo-chirurgicznyen 
i hygienfcznych, tudzież kosmetyki i 
pcifumy. Posiadacz firmy: Abrahaml.c-i- 
bisch Schw arz , kupiec we Lwowie, u!. 
Jagiellońska 1. 15. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób, że pod brzmieniem fir
my umieści swój podpis posiadacz firmy. 
Sąd okręgow y jako liandl., Oddział IV. 

Lw ów  dnia 29. kwietnia 1924. 4840
Firm. 738. Spółdz. II. 146. Wpis spół

dzielni. Po  rejestru w pasano dnia: 26.
cze rw ca  1924. Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierv/sza w ytw órn ia  
parasclnlcza", spółdzielnia z ograniczo
ną odpowiedzialnością we Lwowie. 
P rz e d m u te m  przedsiębiorstwa jest: a)
w yrób  pairscdi i lasek, tudzież handel 
tymi wyrobami i wszelkimi dodatkami 
w zak ies  parasohi-ictwa wchodzącymi, 
b) zakładanie filji, m agazynów  i rep re 

zentacji z powyższej gałęzi w ytw órczo-  
handlowej. Udział członka wynr.su 10 
złotych płatnych przy  zdeklulrcwaniu 
udziałów. Członkowie mogą posiadać 
więcej udziałów. Członkowie oc powia
dają zdeklarowanymi udziałami, a  nadto 
kw otą  równającą się 2-krotnej w ysoko
ści udziału Zarząd spółdzielni składa 
się- z 2 członków. Członkami' zarządu 
w ybran i:  Emanuel Kcokies, Lwów, ul. 
Kazimierzowska 47 i Ignacy Sichcr, 
L w ów  Ł yczakow ska 63, Rada N adzor
cza składa się z 3 członków. Podpis 
iirmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy swój podpis 
samodzielnie 1 członek Zarządu lub je
go zastępca. Ogłoszenia spółdzielni u- 
mieszczane będą w „Gazecie Lwów - 
sklei". Postanowienia o likwidacji zgo
dne z przepisami u s taw y  z 29. paździer
nika 192f! r. L. III. Dz. Ust.
Sad okręgow y jako handlowy Oddz, IV.

L w ów  diua 13. czzerwca 1924. 484S

Firm. 1210/24. SpóUlz. I. 91. Spóldz. 
II. 542. Wpisano do rejestru firm Spół- 
kow ych co następuje: Firma i sed z i-  
ba: T o w arzys tw o  wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie. W ykreśleni zostają 
u as tęp irący  członkowie Dyrekcji: Dr.
Franciszek Paszkow sk  D yrek to r  reic- 
reut, Henryk Szatkow ski zastępca D y
rek tora  referenta, Zenon Słupecki z a 
stępca D yrek tora  pierwszego, Zbigniew 
Ii o rody óski zastępca D yrek tora  p ierw

sz e g o ,  Józef Jawutnick.! zastępca Dyre- 
k lo ia  drugiego T ow arzystw a .  W ykreś la  
się pn-kurzystów': Jana  Geislera, F ran 
ciszka Kroebela, Jana  \Vygrzy\valskte- 
go. G ustaw a Adama Wiktora Gablonza 
i E dw arda  Szancera. Zmiaiu  i i my w: 
„Krakowskie I' w wan-z ysl t w o Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie". , Dyrekcja  
T o w a rz y s tw a  sk łada  się z dwóch D y
rek torów  w ybieranych  przez Radę Nad
zorczą (I-go i 11-go), k tórych  w raz e 
w akansu lub przeszkody w urzędow a
niu zastępują wybrani zastępcy, z D y
rek to ra  naczelnego i D yrek to ra  refe
renta Dla D yrek tora  referenta Rada 
Nadzorcza może ustanowić iędnego lub 
więcej zastępców. Po  myśli zmienione
go ogólnego s ta tu tu  T ow arzy s tw a  dy- 
rek t r rem  naczelnym zarriiainawany z.o- 
fitał Edmund Ginw/łł P ictrowski.  Dyrek- 
tO’em referentem Karol W -tkawskl, do
tychczasow y sekre ta rz  jencraNiy T-r,v-ą- 
r z j s tw a ,  zaś zastępcami Dyrektora r e 
feren ta  w ybrani zestali Dyomzy Toth. 
dyrek tor Reprezentacji T ow urzyst ca 
wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie i 
Kazimierz Lubaszek, naczelnik Działu u- 
hezpicczcń na życie tegoż to w arzys tw a .  
Dzień wpisu: 28. lipca 1924.
Sąd okręgow y cyw . iako liandl.. O. II.

Kraków dnia 26. lipca 1924. 4813

Firm. 698. Pcj. I. 165. Zmiany d o ty 
czące fumy kupca pojedynczego już 
wpisanej. Do rejestru  wpisano duża 16. 
czerw ca 1924: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Antoni Hailski. Zmia
ny: P rok u ry  udzielono Marjanowi Gnoiń 
sk :enr.i. Lwów. Łyczakow ska 7.
Sad okręgow y cyw. iako liandl., O. IV.

I w ów  dnia 6. czerw ca 1924, 4847

Lwów-Zniesienie

JOZEF SŁOŃSKI i Ska
S p ó łk a  z ogr. o d p o w . 

biura R y n e k  3 0  tel. 10-50
poleca po cenach konkurencyj
nych deski wszelkiego gaiunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc.

O B W I E N Z C I E N I E  J 

.1  n l n  ■ Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n '  ó w  T o -
w a n y s l w . »  W z a j e m n e g o  K r e d y t u ,  
Stów 7ar=j z ogr. por w G ótku J?gi»l 
odbędzie się dnia 7 w neśnii 192J o godz. 
2 popoł w domu p Jakóba Wo fa w Gród
ku Jagieł przy ul. Przemyskiej i  następu

jącym porządkiem dziennym: 
i.S praaozdanie Dyrekcji z czynncs'ei i ra

chunków za lata 1914 — 1924 
2 Przyjęcie sprawozdania do wiadotnoś-n 

i uczielcnie Dyrekcji absolutor urn z 
z czynncści i rachunków za lata 19'-4 - 
1924

3. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Sto
warzyszenia.

4. Wybór likwidatora lub likwidatorów Stow
5. Wnioski członków

Na wypadek braku kompletu odbęnzii 
się »  tym samym dniu i w tvm samym I ■ 
kalu o godzinie 3 popołudniu ponowne 
Walne Zgromad enie z powyższym po 
rząd iem dziennym, które bez wzglęću 
na il:ść obecnych na tem Zgromadzeniu 
członków, większości) 2 ,3  głosów, pra o- 
mocnie obradować i uchwalać będzie. 

Gródek Jatjiellrński, 20 sier.inia 1924.
D y r e k c ja .

O B  W IE S Z C Z E N IE  I 
V mi u r  Z g r o m a d M a le  e i l o n k ó w  K a ’ 
n y  Z a l ic z k o w e j  w G r ó d k a  Jn g ie l*
S:ow zarcj. z ogr. por. odbędzie się dnia 
7 września 1924 o godz 3 popof w domu 
p Jakóba Wolfa w Gródku Jagieł, przy ul 
Przemyskiej z następującym porząduem 

dzienym:
1 Sprawozdanie Dyrekcji z czvnnoścI I ra

chunków za lata 1914 — 1924.
2 Przyjęcie sprawozdania do wiadomości 

i ud.i lenie Dyrekcji absolutorjum z 
czynności i rachunków za lata 1914 -  1924

3. Uchwalenie rozwiązania i likwidacji Sto
warzyszenia.

4. Wybór likwidatora lub likwida orów Sto
warzyszania

5 Wnioski członków.
Na wypadek braku kompletu odbędzie 

się w tym samym dniu i w tym samym lo
kalu o ęodz. 4  p op o ł, ponowne Walne 
Zaronadzmie z powyższym porządkiem 
dzienn-m, które bez względu na ilość o- 
becnych ra tem Zgromadzeniu członków 
większością 2/3 głosów, prawomocnie obra
dować i uch'wa: e będzie 
Gródek J igie.lcńst.i, d 23 sierpnia 1924 

D yrekc ja .

O kręgow y Zakład (iospodaręzy Nr._ ó 
we Lwow ie pr/.y ul. Janowskiej I. 5.

PRZLTARG
na sprzedaż w drodze nieograniczonego 
przetargu  publicznego;

126.131 kg. o trąb  żytnich,
5.000 kg. otrąb jęczmiennych, 

1,3.448 kg. odpadków /. przemiału.
4 sztuki skór końskich. 

Rcilektanci na powyższe a r t jk m y  
złożą n a le ż y c i  ostemplowane o ier ty  w 
zakle jonych i zalakowanych fcopertadi 
7. n a p i s e m  „Oferta na kupno grysu"  w 
O kręgow ym  /.wkładzie Gospodarczym 
Nr. 6 do dnia 10. września 1924 o gixi/ 
Ifi-ta, w którym to terminie rozpocznie 
się rozpraw a ofSitowa I nastąpi komi
syjne o tw arc ie  ofert.

C tn y  należy podawać za grys  i od
padki za IDO kg. za skóry  końskie za
1 kg.

Oferty  mogą być składane i na po
szczególne artykuły .

Oic-nty złożone po upływie tęgo ter- 
niiniiu nie będą wogóle uwzględ.-rane.

W razie negatyw nego  wyniku p rze
targu ofertowego, odbędzie się przetarg 
ustny, le rm iu  rozpcczęcia się przetargu 
ustnego poda do wiadomości oferentów 
komisja p rzetargow a.

Uwiadomienie o ewentualnem p rz y 
jęć u ofert zestame przesiane bezzw ło
cznie po wyrażeniu decyzji co do sp rze
daży wyszczególnionych artykułów 
przez szefa służby intendentury okręgu 
korpusu Nr. VI. Odbiór artykułów  wi
nien nastąpić do dni 7-nriu od dnia za- 
wiadt mienia o przyjęciu oferty  — w 
przeciwnym wyipadku zostaną sp rzeda
ne na najbliższym przetargu.

W ysokość  wadjum ustala się na 5% 
cd eon podanych w ofercie. ,

Na wypadek przyjęcia oferty, w a 
dium zostanie jako kaucja zatrzymane, 
aż do ostatecznego terminu usnmęcia za
kupionego towaru.

Wadium należy składać do kasy  ko
misji gospodarczej okręgow ego zakła
du gospodarczego Nr. 6 we Lwowie.

Próbki można codziennie ogladać w 
O kręgow ym  Zakładzie Gospodarczym 
Nr 6 od godz. 8-moj do godz. I2-tei, 
z wyjątkiem niedziel i św-ąt.

W iadza wojskowa zastrzega sobie 
w zupełności p raw o  oceny i wyboru 
przedłożonych ofert.

Lwów , dnia 18. sierpnia 1924. 
Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. 6 

4875-2 L. 6040/24.
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